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Dnia 24 Starca (5 Kwietnia) 1877 r.

tem dezinfekeję. Naruszających niniejsze rozporządzenie: lokato­
rów, sługi, rządców i Stróży domów, pociągać za każdym ra­
zem do odpowiedzialności sądowej.(Gaz Polic..).

i

Wschód słońca, o godzinie b m. 27
Zachód „ „ 6 m. 39

Uwaga. Wynagrodzenie za niecałą stronicę, ui­
szcza sie w każdym razie tak samo jak za całą stro­
nicę. (D. W.)

ST® Prowincji 1 w Cąaaw* 
Btwie wynosi rocznie rubli ST. S 
(w tem mieści się opłata poesrtOTS 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek S3, 
oraz za opakowanie i ekspedy®^ 
rs. 1 kopiejek 80.)

Prenumerata przyjmuje się r*ei- 
^nie, półrocznie i kwartalnie.

Kękopisma nadsyłane da 
Redakcji nie swrac&jff, eSjp

75. Dnia 5 Kwietnia

3»*akr^* 1 * * 4 * 6-n‘ejszV Pan, na najpoddańsze przełożenie rady 
orderu św. Anny, Najmiłościwiej udzielić raczył, 

'at a ’ 01t'er Aany klasy 3 za wysługę dwuna- 
ik'-'^'raeT -u na jednej posadzie nie niższej jak ósmej kla- 
|5eJ. fekrt 6 rz?du na stacji telegraficznej warszaw- 
(.%: pon, , lzowi kolegjalnemu Wenglerowi; niemającym 
Bt- °śt!i Cl\1'jowi naczelnika powiatu warszawskiego do 

nadlIdnistracyjno-gospodarezyeh Dobrowolskiemu; 
Wierny ę®o9nikowi inżyniera miasta Warszawy, zarzą- 
^naie^j^^działem budowlanym przy maristraeie miejskim

oddał obrazie, uderzy cię w jednym pokoju du­
ży portret młodej, pięknej kobiety, obraz noszą­
cy na sobie piętno znakomitego pędzla, z czasów 
poprzedzających francuzką rewolucję, kiedy wspo­
mnienia takiego Watteau lub Bouchera były jeszcze 
za świeże, aby portret nie był połączony z pejzażem, 
kiedy styl Ludwika XV zdobił wszystko wesołym 
wieńcem kwiatów i bogactwem ornamentów.

Na tym więc portrecie zobaczysz wysoką, smukłą, 
blondynę o dziwnym uroku, rzucającą polne kwiaty 
przed pomnik hetmana Karola Chodkiewicza, stoją­
cy w zaciszu dębowego gaju.

O kształtną pierś pięknej kobiety opiera się zielo­
na tunika wielkim spięta szmaragdem, i w liczne 
fałdy spada na białą suknię szeleszczącą po leśnych 
mchach i paprociach. Purpurowy płaszcz lekko za­
wisł na ramionach, i opowiada obcemu, że to córa 
z hetmańskiego rodu.

Jest to Rozalja z Chodkiewiczów, księżna Lubo- 
mirska...

Gdy się napatrzysz temu portretowi, który prze 
chował wiele zalet serca owej pięknej kobiety, zrobi 
cię podhorecki cicerone uważnym na mały ciemny 
obrazek, przedstawiający młodziutką dziewczynkę, 
w poważnych zakonnych szatach. Biała kryza i 
czarny habit dziwnie odbijają od pogodnego okadzie- 
wczynki, która jeszcze cały świat widzi w najpię­
kniejszych barwach, a nie w czarnym kolorze za­
konnego stroju.

Owa dziewczynka, to córka księżnej Rozalji, mała

Tymczasowa, na jeden rok. taksa wynagrodzenia dla 
tłomaczy przysięgłych przy sądach okręgowych 

okręgu sądowego warszawskiego.
(Zatwierdzona przez Ministra Sprawiedliwości).

Wynagrodzenie na stronicę zawierającą 25 wierszy.
I. Za przekłady, na żądanie władz sądowych 

i rządowych, wszelkiego rodzaju aktów, dokumen­
tów i innych papierów:

1) Z języka polskiego na ruski, lub z ruskiego 
języka na polski kop. 20; 2) Z angielskiego, hebraj­
skiego, włoskiego, niemieckiego i francuzkiego na 
język ruski kop. 50; 3) Z języka ruskiego na języ­
ki wyszczególnione w artykule drugim kop. 70;
4) Z wszystkich innych języków, z wyjątkiem wy­
szczególnionych w artykułach 1-szym i 2-gim na ję­
zyk ruski rs. 1; 5) Z języka ruskiego na wszelkie
inne języki, z wyjątkiem wyszczególnionych w arty­
kułach 1-szym 2 gim rs. Ikop. 20; 6) Za sprawdzenie 
i poświadczenie przysyłanych przez władze sądowe
i rządowe gotowych tłomaczeń wszelkiego rodzaju 
aktów, dokumentów i innych papierów, wynagro­
dzenie udziela się w stosunku połowy kwoty ozna­
czonej w art. 1—5, stosownie do języka, z którego 
i na który dokonany jest przekład; 7) Za napisanie 
i poświadczenie, na żądanie władz pomienionych, 
kopij tłomaczeń na język ruski i polski kop. 10;
8) Za tęż robotę co do aktów, dokumentów i innych 
papierów w językach wyszczególnionych wart. 2-gim, 
jak również co do kopij tłomaczeń na też języki kop. 
20; 9) Za też robotę w językach wyszczególnionych 
w art. 5-tym kop. 40/

II. Za każdą z wyszczególnionych w art. 1—9 
robotę tłomacza na życzenie osób prywatnych, co do 
wszelkiego rodzaju aktów i dokumentów, jak ró­
wnież. papierów nie pozostających w styczności 
z aktami i dokumentami, lecz co do których same 
osoby prywatne złożą mu świadectwo od władzy są­
dowej lub rządowej, dozwalające im zaprodukować 
w tych władzach tłomaczenia lub kopje takich pa­
pierów, wynagrodzenie wyznacza się stosownie do 
właściwych artykułów taksy niniejszej, ze zwiększe­
niem takowego o 50%.

III. Za tłomaczenie wszelkich innych papierów 
i za ich kopje, na życzenie osób prywatnych, wyna­
grodzenie oznacza się za wzajemnem porozumieniem 
tłomacza z interesantami.

^ykon?ax‘e. Warszawskiego Ober-Policmaistra do Po- 
8z*o df, oze.j z» Nr 78 i 81 wydanym, zamieszczono:

Sta, ^lnie; ,lnoi®j wiadomości, że w niektórych don-ach, a 
tózn s'fonBT„!Ł11’f!SzkBł'ych przez biedniejszą klasę ludności i 

Rdzeni ’ słudzy i mieszkańcy, wbrew obowiązującym 
śc;w i n, ,pozw'alają sobie wylewać do śmietników z ku- 
8że,°ri5&ni(%a!*ów nieczystości, które wsiąkając w inne czę- 

w 2naJdujące się w śmietnikach przyspieszają, 
X- u u P.°Vze gorącej," rozkład takowych i nie tylko, 
den?', ^‘“jseaJiP^y.ionine' wyziewy, ale jeszcze napełniają 
donla„; ltarnvafa Powietrze, nader szkodliwemi pod wzglę- 
* Sw • lrjVoże^ utiazmami. Niezależnie od tego, w wielu 
żopM01® czas-b nie śmieci ze śmietników, nie odbywa się 
W,: ® Przeń r ?^ł’z do takowego przystępują dopiero po 
U U tylko z»io ni?n!u ' śmietników nieczystościami, których 
'flit...’1, ezu , tyrzc.,lu uprzątają, a nieczystości znajdujące się 
i irn 1 Pozostają p0 Milka miesięcy na dnie śmie;
*a o ’ Ud, !le.’ ,ze .Py.zy wywożeniu śmieci włościańskiemi 
>a tyffo Zatt11’ “ezln'e‘ć(‘ja ustanowiona dopełnianą nie by- 
had 57’ Powodu powołując się na rozkaz mój z r. 1874 
t# 'otwen' CCani Komisarzom ueząstkowym, zalecić za po- 

’ 1okautarszych dozoreów policyjnych, wszystkim słu- 
ty} ^n°śei i °? I’° domach, szczególniej z biedniejszej kla- 

% wri ro?akonnycli, ażeby pod żadnym pozorem nie 
Hf /onie^ptyicwać ekskrementów do śmietników, lecz tako- 
^Ph^Wym st ?tynosyi do kloak; dozór nad tem poruezyć 
^d/^enie n'zom i rządcom domów, pod najsurowszą, »a 
pj tygo Pol rodzaju nieporządku, odpowiedzialnością;

1 tfa J.ł V-.-. . * *vl<l 7 P. RWfti etimnv nTwvxrnn70n<1 iucf HiwnlrtATimn

KURIER WARSZAWSKI 
dn 4a oiwarta od li-ej

* el Po potnaKiK’ 
Ititró/Ss^contego Ferariusza W.

s T?elestJ ma i Wilhelma, 
tgejziok. ^pifanjttsza Biskupa. 

Dyonizego Biskupa.

Ś dzisiejszym przypada doroczna uroczy- 
Wincentego z Ferrary, Wyznawcy Cliry- 

i'^ziel^0’ którą w dniu 15 b. m., t. j. od przyszłej 
ajśivi ó Za tydzień, kościół Ś-go Józefa, Oblubieńca 

^ściu z$ Marji Panny, na Krakowskiem Przed- 
!Upelnv’ Oa°k skweru, obchodzić będzie odpustem 
^htą ,m’i i,rzy wystawieniu Najświętszego Sakra- 
^ilńiu kazaniami i procesjami tak z rana jak i po 

^’łą gjglu dzisiejszym zaś o godzinie 11-tej z rana, od- 
heią tymże kościele solennaiWotywa przed ołta- 
lych Cz?Czystującego Patrona, w obec licznie zebra- 
Jty8tiii?°nków bractwa murarskiego, których uro- 
^^2^-dziś Ś ty Wincenty jest patronem.

^zakżn . 
wyni Zjlacie Podhorce...

1 li ikim hn°i PaSÓrku rozsiadł się tam zamek 
■ ^sclma °Yany stylem, o dużych oknach, szero- 

lp rza na ni ’ w dwie strony prowadzących z po­
ję ryrn $ 1 J’1 atformę, o czerwonym nizkim dachu, na 

’Jadzie ]„/ny glob dźwiga Ruś Halicka, i wskazu- 
siedziba hetmanów...
’ -°d lipowej alei, wchodzisz po spu- 

' «i "’^lych10^!?0 W głęboką bramę, a kilka kul zar- 
tc:0 Boerst- - ka odwiecznych śmigownic wspomina 
fynu^eBzła’leJ ty.ck. murów przeszłości. Znaczenie 
ty ■ "tym-.801 R°j.niiesz jednak wtedy, gdy cię kłu­
ty 1 klapki Waazi/e staroświeckich komnat, na mu- 
Iiea Za nia’ ‘l ? st“P swoich zobaczysz wysoką tera- 
^łoktóra ^jdaleko °k° sięgnie, ogromną równi- 

^orza." y Poranne zapadają jak w źwiercia- 
^[kćnaści^'' ?‘ami czuwało tam hetmańskie oko, o mil

’ lub ].z!a^° lunę pożaru, znaczącego pochód 
ty); odhorep^1^ kroń nieprzyjacielskiego woj- 
* 7^ P°8yla<’- • i1 zamęk mógł w potrzebie smolną be- 
''ipfiI?ek w O1p ?Wr()S’e wieści zamkowi w Olesku, 

«z. esku nawzajem mógł mu dawać odpo- 

“tfekim8 ** * ?anikowe komnaty, przypatrzysz 
Reckiej ^mtom, husarskim zbrojom i owej 

J Sah, którą Gryglewski w pięknym

—Q— Słówko bardzo skromne i nie przedstawia­
jące szczególnego zajęcia ani dla filozofa ani dla dra­
maturga, ani dla powieściopisarza, ani dla przysię­
głych autorów artykułów wstępnych.

Nie idzie mi tu bynajmniej o to, czy w małżeń­
stwie żona ma przywilej zdradzania, czy też prawo 
to i mężowi przysługuje.

Ani o to, czy pannom pozwolić lub zabronić wstępu 
do uniwersytetów.

Ani o to, czy umysł kobiety dzielniejszy jest, czy 
słabszy od męzkiego.

Ani o wyszukanie kobiecie szerszego do pracy po­
la, w razie kiedy my żenić się z nią nie raczymy.

Ani o reformę średniego lub niższego jej wykształ­
cenia.

Wszystko to powiedziane było już tysiąc razy 
i zbadane głębiej, aniżeli bym ja to był w stanie uczy­
nić mojem piórem, niepowołanem do rozstrzygania 
żywotnych zagadnień społecznych.

Uderzyła mnie tylko w tem wszystkiem jedna dro­
bna okoliczność — że zajmując się z godną uznania 
gorliwością losami niewieściemi na polu teorji, mie­
liśmy na myśli kobietę gotową, że zapytując się czę­
sto „co z tym fantem robiću, rzadko troszczyliśmy 
się o to „zkąd się wziął taki fant“, że rozważyliśmy 
kwestję kobiecą u szczytu nie u podstaw, słowem, 
że kobieta jako dziecko, interesowała nas nie wiele.

I znów zastrzedz muszę, że nie mam na myśli ża­
dnych reform społecnycb, że nie zamyślam krytyko­
wać systematu wykształcenia dziewcząt, że chcę być 
w tym wypadku optymistą i zacieśniam kwestję 
w granicach filantropji — zapytując, jakie pomoce 
społeczność nasza daje od siebie uczącym się dzie- 
wczątkom, ażeby przyswoić sobie zdołały choćby tę 
naukę, którą im dostarczyć mogą istniejące średnie 
zakłady naukowe ?

Trzeba przyznać, że pod tym względem chłopcy 
jak zawsze nierównie są szczęśliwsi.

Od chwili, kiedy ubogi chłopiec wdział na siebie 
mundurek i wstąpił w gimnazjalne progi, liczyć on 
może na ulgi różnorodne.

Jeżeli zawiedzie go stypendjum, pozostaje urzędo­
we uwolnienie od opłaty szkolnej, gdy i to okaże się 
niemożliwem, ofiarność publiczna utoruje mu drogę,

Olesia, a po bierźmowaniu Rozalja księżniczka Lubo- 
mirska, późniejsza hr. Rzewuska.

Pomimo, że jeszcze cały wiek nie upłynął od cza­
su, jak matka zginęła pod gilotyną w Paryżu, w cza­
sach strasznego teroryzmu, a od śmierci córki żale- , 
dwie dziesiątek lat nas oddziela, przecież losy obu- 
dwóch splotły się już w jednę poetyczną legendę, u- 
barwioną w fantastyczne opowiadania, a podhorecki 
nawet cicerone, i lud tamtejszy, zapamiętał już tylko 
zamgloną o nich prawdę i zatracił rzeczywistą wia­
domość.

Fantazja ludowa jest dziwną despotką, i jeżeli ja­
ki fakt podchwyci, to musi we własne przybrać go 
szaty, musi oryginalne nadać mu piętno, chociażby 
przedmiot już sam przez się był poetycznym, i nie 
potrzebował bynajmniej okrasy. Co więcej, jeżeli 
się nawet przekonamy o nieprawdziwości jakiegoś' 
opowiadania, a prawdę widzimy przed sobą w całej 
pełni, to przecież lgniemy do tamtego opowiadania 
i niechętnie się z niem rozstajemy. Na tej skłonno­
ści ludzkiego umysłu wiele zyskała poezja, ale stra­
ty poniosły dzieje; jeżeli bowiem fakty, na któreśmy 
niemal patrzyli, w mgnieniu oka przeistaczają się 
i odmienne przybierają kształty, to cóż powiedzieć 
o faktach oddalonych od nas o setki lat, przedzielo­
nych róźnorodnemi zmianarpi wyobrażeń, i najroz- 
maitszemi prądami imaginacji?

Losy księżnej Rozalji Lubomirskiej były zanadto 
tragiczne, aby fantazja już nie powiem ludu, ale fan­
tazja literacka, książkowa, nie miała ich pochwycić, 
i nie przystroić w sposób sobie właściwy. Tym ra-



składając fundusz na wpisowe, na ubranie, na książ­
ki etc. Jeżeli na chwilę wyczerpie się miłosierdzie 
indywidualne, — znajduje się sposób pobudzenia go 
powabem zabawy, przyjemności:—jeaenkoncert, je­
den bal przynosi w jednym dniu sumy, które stano­
wią ważne dopełnienie wpływającego stale w ciągu 
roku grosza wdowiego.

Wyciągnięta ciągle dłoń serdecznej pomocy nie 
opuszcza chłopca po wyjściu ze szkół i z tą samą 
gotowością wprowadza do przybytku wyższej wie­
dzy — do uniwersytetu.

Zdarza się, że i student wszechnicy mimo większą 
możność postępowania o własnych siłach, znajdzie 
w razie potrzeby i ciepłe ubranie i poparcie we wszel­
kiej innej formie, oprócz pieniężnej pomocy z kon­
certów i balów, która mu ułatwia odbycie kilkole- 
tnich studjów niwersyteckich.

Gdybym dalej jeszcze posunąć chciał wywody, 
przypomniałbym, że chłopiec w zboczeniach nawet 
swoich znajduje opiekę w społeczeństwie, które po­
myślało o egzystencji małoletnich przestępców.

A dziewczynka?
Czy w zakładach prywatnych ^dzie się przewa­

żnie kształci, istnieją i mogą istnieć stypendja? Czy 
czytaliście kiedy w któremkolwiek piśmie odezwanie 
się do serc szlachetnych o sukienkę na mundurek 
dla ubogiej dziewczynki o zaopatrzenie jej w książki 
i potrzeby szkolne, a co najważniejsza o zaspokoje­
nie opłaty za naukę? Gdzie są koncerta, gdzie bale, 
z których dochód ułatwiałby dziewczętom nabycie 
choć tej skąpej wiedzy, jaka im u nas przy dzisiej­
szym stanie oświaty w udziele przypada? Czy dziew­
czynka, może w ostateczności tak jak chłopiec ra­
dzić sobie korrepetycjami, pracą choćby w najdrob­
niejszym zakresie, — a z drugiej strony czy mamy 
prawo żądać od przełożonych prywatnych zakładów, 
ażeby same na swoje barki brały ciężar tej ofiarno­
ści dla ubogich dziewcząt, który dla chłopców cała 
społeczność ponosi.

Nie chcę już śledzić kroków dziewczęcia wycho­
dzącego z pensji i rozpoczynającego krzyżową drogą 
lekcyj po 20 kop. dopełnianych igłą lub spieszącej 
w objęcia wyemancypowanej... przez nas dzienni­
karzy, pracy kobiecej, która jej daje o połowę mniej­
sze aniżeli mężczyźnie wynagrodzenie za czas ten 
sam za te same trudy.

Tu już rozpoczyna się sfera szeroko traktowanej 
kwestji kobiecej, której ja jeden tylko drobniutki 
punkcik wskazać chciałem, odzywając się nie do u ■ 
mysłów socjologicznych ale do uczuć społecznych, 
stawiając kwestję na gruncie nie reformatorskim, 
ale czysto filantropijnym.

I wydaj e mi się, że wartoby coś w tym kierunku 
przedsięwziąć.

Projektu żadnego nie podaję, będąc przekonanym, 
że inicjatywa wyjdzie ztamtąd, zkąd wyjść powin­
na—od kobiet—że zatem będzie inicjatywą serca, któ­
ra wprawdzie żadnej jeszcze kwestj ^społecznej nieroz- 
wiązała, ale rospaczy wiele ukoiła, cierpień wiele 
złagodziła, nie dozwalając ażeby rosa łez strawiła 
oczy, zanim wejdzie słońce doskonałego ustroju spo­
łecznego.

zem zaś owe ornamenty więcej ubrały młodość córki, 
aniżeli matki, i nie omieszkały nadać jej pewnej cu­
downej barwy.

Opowiadają wiec — a tym, co głównie pozbierał 
te opowieści, był ksiądz kanonik Krzysztof Schmid 
w książeczce napisanej dla dzieci podtytułem: „Księ­
żna Lubomirska, czyli cudowny los sieroty polskiej 
w Paryżu,u że razu pewnego w r. 1793 siedziała księ­
żna, otoczona gronem przyjaciół, w swym salonie, 
na przedmieściu Saint-Germain w Paryżu, i zajętą 
była przyrządzaniem herbaty. Rozmowa wszczęła 
się o upadku źyrondystów, i o zbliżaniu się terro­
ryzmu szybkiemi krokami, a że sympatje towarzy­
stwa przechylały się naturalnie na stronę źyrondy, 
przeto i nie jedno nieoględne słowo padło o stronnic­
twach Robespierra. W pokoju była służąca polka, 
nie wiele się zastanawiająca nad doniosłością wypo­
wiedzianych zdań, a na zapytanie kamerdynera księ­
żnej, francuza, o czem w salonie rozmawiano? na­
iwnie opowiedziała mu treść poufnej pańskiej poga­
danki.

Denuncjacja, podejrzenie, były dostateczne w tych 
strasznych czasach, aby powiększyć listę politycz­
nych ofiar. Tak się tćź stało i tutaj: kamerdyner 
Lafleur zdradził treść owej rozmowy, księżnę uwię­
ziono, i wraz z małą córeczką odprowadzono na 
Conciergćrie. Ztamtąd mało kto na wolność wycho­
dził; terroryzm potrzebował ofiar.

Nie dziw też, że księżna znalazła się wkrótce pod 
gilotyną, pozostawiając w więzieniu córeczkę, pod 
opieką swej towarzyszki markizy de Tressan. Wsku-

Luźne sprawy.
— Od lat już wielu myśl przemysłowców naszych 

pracuje około odpowiedniego zużytkowania dwóch 
punktów miasta, które tak ze względu na swe poło­
żenie, jak i znaczną przestrzeń miejsca, do różnych 
celów przedsiębierczych łatwo się nadać mogą.

Punktami temi są: ogród zwany Foksalem, na 
Nowym-Świecie, i pałac Tarnowskich, przy Kra- 
kowskiem-Przedmieściu.

Oba te punkty mają już w kronice miejskiej swo­
ją historję dotyczącą nie tylko przeszłości lecz i przy­
puszczalnej przyszłości, ze względu czemby być mo­
gły, gdyby choć jeden z odnoszących się do nich pro­
jektów doczekał się urzeczywistnienia.

Pomijając dawniejsze dzieje obu tych posesyj, 
przypomnij my sobie jak często w ciągu lat ostatnich 
były one przedmiotem różnych planów i kombinacyj.

Nad wszystkiemi jednak projektami na rachunek 
Foksalu i pałacu Tarnowskich tworzonemi, domino­
wał jeden: projektowano obrócić oba te punkty na 
miejsce publicznych zebrań i zabaw, a choć traktu­
jący o nabycie jednej lub drugiej posesji różnili się 
w szczegółach, każdy z nich miał na widoku eksploa­
towanie tych miejscowości, tworząc tu pociągający 
ku sobie przybytek publicznych rozrywek.

Ukazanie się w Warszawie letnich teatrzyków po­
dwoiło jeszcze szanseFoksalu i posesji zwanej pałacem 
Tarnowskich. Szczególnie Foksal stał się przedmio­
tem rozlicznych kombinacyj. Chciano całą przestrzeń 
prowadzącą od ulicy do ogrodu obrócić na wspania­
ły pasaż z magazynami i sklepami, w samym zaś o- 
grodzie urządzić letni teatrzyk, który otoczony rozło- 
źystemi drzewami, świeżem powietrzem, obszerną 
przestrzenią, posiadałby wszelkie odpowiednie letnie­
mu teatrowi warunki.

Kiedy wszakże, czy to w skutku wygórowanych 
żądań właścicieli, czy też braku odpowiedniego na 
tak kosztowne przedsiębierstwo funduszów, wszelkie 
projekty co do Foksalu upadły, zwrócono się z po- 
dobnymże nlanem do pałacu Tarnowskich.

Jak wiadomo i tu pertraktacje do niczego nie do­
prowadziły. Foksal został obrócony na zakład wód 
mineralnych, w pałacu Tarnowskich pomieścił się 
Bank Dyskontowy. Niemniej przeto z nadejściem 
każdej wiosny, w sferach spekulacyjnych odżywa po­
grzebany na czas jakiś projekt, a do właścicieli obu 
posesyj zgłaszaj ą się konkurenci z rozlicznemi pro­
pozycjami.

Zwrot taki powtarza się podobno i obecnie, a choć 
w tej chwili warunki nabycia którejkolwiek posia­
dłości są cięższe, nie odstręcza to ryzykownych kapi­
talistów jeżli na serjo o tern przedsiębierstwie myślą.

Czy z tych nowych rokowań wykluje się coś sta­
nowczego, nie wiemy, w każdym jednak razie łatwo 
można przewidzieć, że przy ciągłym wzroście miasta, 
dla obu powyższych posesyj gotuje się jeszcze świe­
tna przyszłość.

* * *
— Z okoliczności przytrafiających się często wy­

padków zagorzenia, należy wspomnieć, że król Sta­
nisław August podarował wszystkim tutejszym szpi­
talom przyrządy do ratowania utopionych, lub zacza­
dzonych, dla ratujących zaś medal złoty ustanowił.

tek wyroku konwentu miała księżna zginąć dnia 2 
września 1793 roku; takie jest przynajmniej powsze­
chne mniemanie.

Mała Olesia dopytywała o matkę, więdła w zam­
knięciu, dopóki się nad nią nie ulitowała praczka 
w Conciergćrie, pani Berlot

Ta pani Berlot, to nasza znajoma, to owa poczciwa 
żona więziennego stróża, której nazwisko z nazwis­
kiem królowej przeszło do potomnoęci, to owa zacna 
i litościwa kobieta, która wszelkiemi siłami, z nara­
żeniem własnego życia starała się uprzyjemnić osta­
tnie chwile Marji Antoanety, rozłączonej już wów­
czas od wszystkiego, co było dla niej najdroższem, 
od dzieci, od przyjaciół, od sług, do których przywy­
kła. Do jej rąk składała królowa urywkowe listy 
z pozdrowieniem dla córki, jej oddala dzieło więzien­
nej pracy — kobiecą robótkę z nitek powyciąganych 
ze starego dywana.

Niestety, piękna księżna Lubomirska nie miała tak 
zacnej kobiety w więziennem otoczeniu i nie ona to 
wyratowała błąkające się wśród wilgotnych murów 
kilkoletnie dziecię, księżna była bowiem uwięzioną 
w La petite Foręe, a nie w Conciergćrie...

Nie przerywajmy jednak opowiadania księdza 
Schmida. Otóż pani Berlot miała wziąć Olesię do sie­
bie, wychowywać ją wraz z córeczką, uczyć ją prać 
i prasować, a zamiast książęcej mitry obdarzyć ją 
igłą i żelazkiem. Tak przeszło lat kilka, Olesia po­
drosła, znała ulice Paryża i za przybraną matką ro­
znosiła wypraną bieliznę. Przeznaczeniem jej jednak 
nie było zginąć w zapomnieniu...

Niezależnie od tego książę Adam CzarfeHJ8®^ 
dał swym kosztem przełożoną z francuskiego _ 
zyk polski i niemiecki broszurę o sposobach ra 
nia utopionych i zaczadzonych, oraz wyznaczy 
czerwone złote nagrody dla każdego, kto u<v "nego. 
przywrócenie dożycia utopionego, lub zacza

W każdym zaś razie, przy niepomyślnym 
wypadku starań, książę przyrzekł zwracac 
i nagradzać czynione, jakkolwiek bezowocne 
wania.

-X- -X- % , qUs'
— (Art. nad.} Szanowny Redaktorze! Pr0\JersZ»l- 

dy węgla w Alei Jerozolimskiej i przy ulicy Ma. oin, 
kowskiej idąc od kolei wiedeńskiej ku roga1 .^j 
wyrastają jak grzyby po deszczu; gdzie Jjul 
plac pusty, podwórko lub ogródek od ulicy, 
zajęte to bywa na skład węgla. Handlarze ja. 
mając na celuswoją korzyść,niedbają jednak
nie o wygodę publiczną i czynią szkodę mla^i’»9- 
ciężkie bowiem wozy z węglem rujnują cb°.® pfged 
faltowe i zwirowie (jak w Alei Jerozolimskiej)-, 
kaźdą bramą takiego składu tworzą się doły 1 ^je 
że, błota nie do przebycia, jak to i w obecnym ,pej 
ma miejsce, i dziwna rzecz, że zarząd miasta t 
na to uwagi nie zwraca. A przecież w iutęreSuał(r 
duszów miejskich i dogodności publicznej n. „rZe<i 
by skłonić handlarzy węgla do urządzenia?^ 
każdą bramą trwałego podjazdu z kamieni g " 
wych kostkowych na twardym podkładzie m°z"V 
iżby się nie uginały i nie rujnowały. UPraSZla p(d' 
tern Szanowną Redakcję aby tę kwestję raczyta ? 
nieść w swem piśmie ku ogólnemu pożytkowi- 

Z uszanowaniem ń- '
Mieszkaniec ulicy Nowogrodzkiej i pren«m 

Kurjera.
* * * i ne— W krotce rozpoczną się roboty budowim*. 

Otóż zracamy uwagę panów budowniczych 1 
charzy, iż popiół z węgla kamiennego (a m°zC-ednicj 
i popiół z węgla drzewnego, dodany w odp°"’ 
proporcji w miejsce krzemionki), pomieszany z 
sprawia to, że cegła z tą domieszką staje się 11 tego 
zeszkloną, jest przeto o wiele trwalszą a pra prZf 
lżejszą, czyli że otrzymuje dwa nader cenn r 
mioty. _

Warto spróbować, a prawdopodobnie rez,vief9 
istotnie powinny być dobre, gdyż popić) 
krzemionkę i sole potasowe, wchodzące, ja* 
mo, w skład szkła.

* * * perli0'6
— Pojawiły się jednocześnie prawie ^yci6”1 

i w Paryżu dwa wyczerpujące studja nad J
i utworami poety Alfreda de Musset. Linda11’

Autorem studjum niemieckiego jest Paweł 
francuzkiego — brat poety Paweł de Musset- j-afo1” 

Śmierć Jerzego Sanda pozwoliła obu 
korzystać z takich szczegółów, o jakich dm) 
przez wzgląd na różne uboczne okoliczności w 
kować nie było wolno.

Dotyczy to zwłaszcza epizodu podróży do gW' 
poetycznych kochanków i ostatecznego zerwa 
sunków Alfreda de Musset z autorką „Lelji •

Sprawiedliwość wyznać każę, że studjum 
pod literackim i krytycznym względem P1"7'6 
studjum Pawła de Musset

Wszak została Kasia, owa służąca księśnCJ^^n^ 
ją niechcąco zgubiła, jej trzeba przecież był®' eh®' 
czyć pewną rolę w wybawieniu Olesi i PoZ)v,lc ę 
w części zmazać winę lekkomyślności, y 
śmierci księżnej dawna służąca martwi się’7 ź®s’,', 
a nie widząc dzieciny na szafocie przypuść' 
Olesia gdzieś błąka w Paryżu—i postanaWi . • *(?sk 
bawić. Nie w jej to mocy wszakże, ubog’CJ Aed»|1;. 
dziewczyny, rzucać się w świat nieznany,1 
brać kroki, do których nie miała śmiałości- ^gK1 
wiła tćź wrócić do Polski, uwiadomić hr- w njeS^ji 
go, ciotecznego brata księżnej o wszystkich gie&L 
ściach i błagać go, aby pojechał do Pm’.?7' j tep r, 
Olesię. Do tego kroku skłaniał ją jeSZCZ^ości?-/e 
wód, że miała przy sobie znaczne kosztowniej, i 
żnej uratowane w chwili republikańskiej r 
je chciała oddać rodzinie swej pani.

Po różnych więc przygodach, przybyWaju 1 'S, 
hr. Rzewuskiego, umierająca prawie z gł° drO^ 
cieńczenia. Hrabia wybiera się w krótę W®z pjj- 
przybywa we wrześniu do Paryża i r0Z.w’Łjęcia- Jg- 
możliwą czynność, aby natrafić na ślad dzi' jfcie 
rze rewolucji zatarły jednak tak dalece ' yCb 
ści, ludzie tak szybko zmieniali się na P0^]^, kj‘ , 
nowiskach, że dowiadywać się o drobny zajaU> 
się stał przed kilkoma laty, daremnem by e 
Wprawdzie zgłaszały się do hrabi prZ^, 
z dziećmi, chcąc im tym sposobem swi po 
tować przyszłość, hrabia jednak mógł P Lj^ani9 
sach, że to nie krew jego rodu, że po c. łt-/ 
żadnego nie doprowadzają rezultatu.



wiadomości miejscowe
baJaz 1Iożemy się dziś już podzielić z czytelnikami 
8)otycz waźną wiadomością, — że spółka przemy- 
Okre?W ,an.cuzkich zakłada w naszym Zachodnim 
tabrvk ^'niczym, prawdopodobnie w Dąbrowie, 
ka ®,8Zyn 8talowych i lokomotyw na bardzo wiel- 
^cho-1 •*' Przedstawiciele tej spółki, do której 
nieZZl rozSb’śna we Francji firma Fourneyron, — 
8urow''C° na miejscu warunki eksploatacji 
chyinip^° materjału i fabrykacji — i odjechali przy­
da. >va8posobieni dla zamierzonego przedsięwzię- 
*Zo,lerlAla^01ność tę uważamy za ważną z dwóch 
eji Poc? : -raz ^a ^eS°>—że kapitały bogatej Frań- 
®boo.ieZynaj^ przyczyniać się do ożywienia naszego 
Prze^ °? Przemysłu, — powtóre, że nadsekwańscy 
Ptze^a?1 owcy mają zamiar prowadzić fabrykację 
Cznyn 2aie siłami miejscowemi. Przy bardzo zna- 
pfzatui kapitale nakładowym, fabryka ta odrazu za- 
Uie ‘ gje wielką ilość rąk potrzebujących pracy i sta- 
W krain Cielną dźwignią ruchu przemysłowego 
pjtał jfcleżeli zwrócimy uwagę, że we Francji ka- 
^alna t bezmiernie tam,że 2l/2% stanowi tam nor- 
gfoiUatpPę procentu, a nadto, że w Banku państwa 
i Przest^ bajeczne sumy leżące bezczynnie, — to 
Szyuj taniemy się dziwić przemysłowcom tamtej- 
Produ’r^ykaj^eym* tak daleko pola do działalności 
etwa j'^ej. My posiadamy przyrodzone boga­
tych’ r.Zemiące w ziemi i pracowników poszukują- 
!a.CZnik J‘C’a». — be brak nam właśnie żywotnego

•Pitaln POlbędzy przyrodą i pracą, — wytwórczego 
na8z ' .Francuzi na tern" polu, mogą być dzielny- 

ómi sprzymierzeńcami.

^ż !Jytaprzed paroma dniami licytacjana sprzę­
tej ni°'V Prz7nowo otworzonej ulicy Briihlow- 
sPO(lZje® Przyniosła tak świetnych rezultatów, jakich 
^Wet Zaau° • dawniej, zapowiadając konkurencję 

Zapew^.ranicznych kapitalistów.
^8ZelkieUle ebeene położenie, chwilowo krępujące 
c’?nkoweiZaaiy8^y przedsiębiercze, a obok ceny sza- 
C|JW uatv^be warunki wymagające od nabyw- 
8prawiły pbuiastowrej wypłaty całkowitej sumy 
. P° kubn^ytantów zgłosiło się nie wielu.
^•e0 tylko r^acu Nr 1 (od ogrodu Saskiego) stanął 

zCeJ nad 11Cytaut p. Temler, który postąpił 215 rs. 
0 dwa fi SUlI1e szacunkową.

jej) Ubier/ibo.we place Nr 5 i 6 (od ulicy Wierzbo- 
k ak cenFk S1i kilku konkurentów, najwyższą je-

Krat.; ', 0 585 rs. nad szacunek zaofiarował
POz 81Uski.

zatem place środkowe, t. j., Nr 2, 3 i 4 
Tym na ten raz nie znalazły nabywców.

a.sPodzh.pos?bem całkowite zabudowania tej nowej 
818 ha iatTać 8i1 nalcży i bardzo pięknej ulicy, jeszcze

Ja*18 czas odwlecze.

h^yiin^.dbeń wczorajszy i onegdajszy ulicami: 
')r°Wadz' Wlatem i Krakowskiem-Przedmieściemprze-  

l>rzez Warszawę znaczną liczbę jedno- 
Jtytek tyJerokołowych wózków, przeznaczonych na 
bSPolskata’ Wózki te odstawiane są na kolej te- 

na miejsce przeznaczenia wyekspe- 

na stan bruków w naszem mieście 
.i .‘eni. We W P°rze wiosennej mnożą się z każdym 
k’8 docl|(S|POru’naliśmy wczoraj o ulicy* Chmielnej, 
kockiej iSzA nas zażalenia od mieszkańców ulicy 
?!?że iśc n i rzy twierdzą, że stan bruku na tej ulicy 
I Stay ,lePsze z ulicą Chmielną. Dodać tu win- 

z Śruutu na al*cy Brackiej w roku zeszłym

. wSy^dh ^y?aj%cy si<ł kwartał bieżący jest naj- 
8, IfSey • sekatorów, w ciągu bowiem tego czasu 
loL^i Są (,*(uleniaj^cy mieszkanie od Ś-go Jana zniu- 

aj nywa« wędrówkę w celu poszukiwania 
je Wedrf'Y’ndaj^cych ich życzeniom.
d^hości mz •? ta n’e przedstawia szczególnej przy- 
w‘e8iąt pi^ie nie potrzebujemy. Przebitdz kilka- 
ą 'v Ze stróża -m ’ napowrót, zamienić tyleż djalo- 
tva ?zystko nJ?1’ Pr.zęjrzeć czyste i nieczyste kąty

• nie ORAkr Z(‘8cieJ bez żadnego pożytku — spra- 
kiei.Wi?eej ra/,Wa’ teinbardziej gdy ją kilka a czę- 
bbein 'riadomny P°wt.órzyć potrzeba, każdemu bo- 
UL. stawiaj,, ’ ,ze mieszkania w Warszawie tyle 
Wn ZeQia raz v011 njemnych, iż gdyby nie mus 
gąjk 8zukać i ' wynajmem możnaby większą część 

" y; nie znaleźć tego, co się znaleźć pra-
Z h^z^°by a8u Wszakże owego wędrującego ludu

1 o naRtoW1bcie. do panów właścicieli domów 
a0,Mieszan°a Z,icb strony uprzejmość.

hioi^^ereżan;1116 bart w takiem miejscu, ażeby 
&a je był0 Ofa wzroku i wspinania się na palcach

2) Ażeby karty te były pisane wyraźnie i cena wy­
najmu lokalu była szczegółowo oznaczoną.

3) Nakoniec, ażeby stróże znajdowali się na swo- 
jem miejscu, gdyż przebywanie ich po za domem na­
raża szukających mieszkań na stratę czasu w wielu 
razach bardzo cennego.

Wszystkie te udogodnienia leżą również w intere­
sie właścicieli, zaznaczyć jednak potrzeba, iż z zwy- 
jątkiem większych porządnie utrzymywanych do- 
inów ogólnie nie są one zachowywane.

= Zamierzony koncert Bethowenowski, z tytułu 
minionej rocznicy urodzin tego mistrza, nie przyjdzie 
do skutku.

= Wyszła świeżo z druku nowella oryginalnie na­
pisana p. t. „Czarna róża.“ Jestto opowiadanie z ży­
cia małomiasteczkowego.

— Z dniem dzisiejszym widowiska z powodu 
świąt wielkanocnych starego stylu do poniedziałku 
zawieszone zostają.

= Jutro odbędzie się w Towarzystwie Muzycz- 
nem zwykłe zebranie piątkowe.

= Przy budowie nowej cerkwi prawosławnej 
w m. Mławie, same roboty podług kosztorysu, z ma- 
terjalem i robotnikiem kosztować mają rs. 22014 
kop. 95.

= Dziś ostatni dzień świąt u starozakonnych.

— W sferach teatralnych rozchodzi się wieść o wy­
konanie przez miejscową operę „Aidy“ Verdi’ego. 
Podług wieści tych, partja „Aidy“ przeznaczoną zo­
stał p. Dowiakowskiej, a Amneris — jednej z mło­
dych debiutantek, które niezadługo na scenie się 
ukażą.

= Dwanaście wiorst szosy Pułtusko-Ciechano- 
wskiej, wraz z częścią jej, pod Pułtuskiem położoną, 
a zabrukowaną na przestrzeni 155 sażeni, gruntownej 
podlegnie naprawie, na co wyznaczono rs. 4390 kop. 
21. Oprócz tego koszt reparacji trzech na niej znaj­
dujących się mostków, wyniesie rs. 1200 kop. 61.

= Redakcja dziennika Wsiemirnaja Ulustracja 
nabyła podobno prawo przekładu „Marka Foscarime- 
go“ dramatu p. K. Zalewskiego, oraz klisze drzewo­
rytów do tego dramatu, według rysunku Tegazza.

— Obliczenie kwesty wielko-tygodniowej po ko­
ściołach, odbędzie się w kasie Banku Polskiego 
w piątek i sobotę, to jest 6-go i 7-go b. m. po godzi­
nie 5-tej wieczorem, w następującym porządku: 
w piątek obliczenie kwesty z jedenastu kościołów: 
katedralnego Ś-go Jana, Matki Boskiej Łaskawej, 
Ś-tej Anny, Ś-go Józefa Oblubieńca N. M. P., Opieki 
Ś-go Józefa, Ś-go Krzyża, Ś-go Aleksandra, Ś-tej 
Trójcy, Ś-tej Barbary, Wszystkich Świętych i Ś-go 
Karola Boromeusza; — w sobotę zaś z pozostałych 
dwunastu kościołów. Panowie delegowani, którzy 
otrzymali pieniądze od dam kwestujących w powy­
żej wymienionych kościołach, proszeni są o punktual­
ne zebranie się w Banku Polskim, wraz z pieniędzmi, 
dla przeliczenia ich z głównym kasjerem tegoż 
Banku.

= Wypłata dywidendy akcjonarjuszom Banku 
Handlowego Łódzkiego za rok 1876 rozpoczęła się 
już dnia 3 kwietnia 1876 w Warszawie, Łodzi* i Pe­
tersburgu.

= Podług urzędowych wiadomości, w zaprzeszłym 
tygodniu do 25 marca r.b. wywieziono przez Wierzbo- 
łowską komorę za granicę zboża około 699000 pu­
dów, a lnu 168000. Jest w tern znaczna nad zwy­
kłe cyfry przewyżka.

— (Art. nad.) Szanowny Panie Redaktorze! Wy­
czytawszy we wczorajszym Kurjerze, swoje nazwi­
sko wśród prelegentów, którzy mają mieć odczyty na 
korzyść Domu Schronienia starców i sierot gminy 
ewangelicko-augsburskiej, upraszam szanownego pa­
na uprzejmie o sprostowanie tej wiadomości.

O urządzeniu powyższych odczytów nie posiadam 
żadnych bliższych wiadomości i nie przyjmowałem 
w niem żadnego udziału, ani też dotąd przez nikogo 
do udziału zaproszonym nie zostałem. Nadto pomi­
mo najszczerszej chęci niesienia pomocy instytucjom 
gminy ewangelickiej, oświadczyć muszę, że z powo­
du licznych zajęć obowiązkowych, po wykładzie na 
korzyść Towarzystwa osad rolnych, drugiego publi­
cznego odczytu obecnie mieć nie mogę.

Wyrazy prawdziwego szacunku i poważania za­
łączam.—Henryk 8tnlźve.

Szpital prążki zyskał obecnie znaczne fundusze 
z zeszłotygodniowego widowiska, a to dzięki zabie- 
gliwości opiekuna Rz. R. St. Kronenberga. Z kwest 
prawdopodobnie wpłynie też pewna kwota. — Za­
rząd szpitala pomyśli przeto zapewne o innem schro­
nieniu dla zmarłych, bardziej odpowiedniem przezna­
czeniu, oraz o dezinfenkcji t. j. o miejscu stosownie 
ogrzanem do oczyszczania ubrań przychodzących 
chorych. Innowacja ta jest konieczną.

= Wczoraj wieczorem o godzinie 10 wybuchł pożar 
w domu przy ulicy Nizkiej pod Nr. 16c, policyjnym, 
a 2273g hypotecznym.

Dom ten, drewniany, parterowy z facjatami, nale­
żący do p. Jojny Arageza, znajduje się tuż pod oko­
pami i sąsiaduje z zabudowaniami przedsiębiorcy 
Dittwalda.

Jak nam opowiadano, ogień wybuchł tuż przy 
bramie, z prawego węgła domu i zaczął się wydo­
bywać na wysokości kilku łokci od ziemi z lokalu 
niezamieszkanego, na parterze.

Nad tern mieszkaniem mieści się niezajęta od kil­
ku miesięcy facjata; w okolicach jej i owego parte­
rowego lokalu kilka już razy wybuchał pożar: raz, 
jak nas objaśniano, przed miesiącem, drugi jeszcze 
dawniej, w skutek jednak energicznego ratunku mie­
szkańców do groźniejszych wyników nie przyszło.

Wczoraj wieczorem, gdy na hałas zrządzony na uli­
cy kilka osób z mieszkających wybiegło w stronę 
okopów — nagle ukazał się ogień i objął całą pra­
wie facjatę.

Ostatecz*nie, po przybyciu wszystkich części straży 
ogniowej, z których cztery jedynie pracowały przy 
ratunku, pożar ugaszono, choć sam dom został czę­
ściowo spalony, częściowo zaś rozebrany.

Tak naprzykład, facjata cała nie istnieje już 
obecnie.

Dostęp do miejsca wypadku dość był trudny, 
w skutek grzęzkiego błota, pośród ulicy — lecz na­
tomiast wody nie brakło, gdyż kilka nie wielkich sa­
dzawek w posesji pogorzałej i obocznych dostarczało 
jej obficie.

Ażeby obronić sąsiedni dom, pod Nr.l6c poi. i 2273f 
hypotecznym, własność p. Hermana Muchy, straż 
ogniowa zmuszona była rozebrać płot odgraniczający 
posesje, ścianę szczytową i zdjąć kawał dachu.

Mieszkańcy palącego się domu zdążyli uciec z ży­
ciem, choć część ubogiego mienia niektórych stałą się 
pastwą płomieni.

W pół godziny ogień opanowano. Zabudowanie 
było zabezpieczone. Strat w budynku ściśle nie ozna- 
ezono.

Zaledwo powróciły do domów straże ogniowe —• 
już znów zbudził je nowy alarm.

O wpół do trzeciej po północy w posesji p. Le­
szczyńskiego w drewnianym domku parterowym 
przy ulicy Chmielnej Nr 76 poi. wybuchł pożar.

Właściwie pracował przy nim tylko oddział straży 
czwarty, inne zaś (I szy, 2 gi i 3-ci) powróciły do do­
mów.

Domek w części uległ spaleniu, w części zaś został 
rozebrany.

= W dniu 5 Kwietnia 1573 nastąpiło otwarcie 
przejazdu do stałego mostu pod Warszawą, na­
przeciw ulicy Mostowej.

W dniu 6 Kwietnia 1683 roku założony został 
kościół Karmelitów na Lesznie. — W tymże dniu 
roku 1846 Aleksander Kokular malarz historyczny, 
zakończył życie w Warszawie.

= Od dnia 29 lutego r. b. opłata za depesze prze­
znaczone do Ameryki została znów znacznie zmniej­
szoną. Do New-Yorku z Warszawy słowo kosztowa­
ło rs. 1 kop. 15, a obecnie kosztuje 53 kop.; do New­
foundland, St.-Pierre i do Kanady za słowo liczono 
po 84 kop., a obecnie 53; do Illinois, Indiana, Ken­
tucky, Michigan, Ohio, Virginie, Millwauke w państwie 
Wisconsin, Cincinati i Cleveland w stanie 0- 
hio, Chicago, St. - Louis w stanie Missuri po 66 
kop.; do innych wszystkich miejscowości zmniejszo­
no opłatę o 3272 franka od Londynu lub Brest, i tak 
gdy wprzód do stacji Matamoras w Mexyku brano 
za słowo 5 fr., obecnie należy się opłacić tylko 2‘/a.

= Nazwa placu Grzybowskiego ma następujące 
pochodzenie: W roku 1650, Jan Grzybowski, staro­
sta warszawski, na gruntach tej okolicy założył mia­
steczko, które od swego nazwiska nazwał Grzybo- 
wem. Miasteczko to z osobnemi prawami istniało ja­
ko osobna jurydyka do roku 1894, poczem wcielone 
do miasta, na«wę swoją w ulicy i placu dotąd prze­
chowało.

— Dyecezja sandomierska, podług katalogu na 
rok 1877, liczy dekantów 7: Sandomierski, Iłżecki, 
Kozieniecki, Opoczyński, Radomski i Konecki; ko­
ściołów i kaplic publicznych 253, księży świeckich



i zakonnych 308; a ludności 529255 dusz. Klasztory 
etatowe są: Dominikanie w Klimontowie, Reformaci 
w Wysokiem Kolo, Bernardyni w Wielkiej Woli, 
Benedyktyni w Sandomierzu, Bernardynki na Łysej 
Górze, Szarytki w Sandomierzu i Koby łanach.

== Pewien czytający w dziennikach warszawskich 
projekty czasowych gubernialnych wystaw dzieł 
sztuki, przypomina, że w Wilnie istnieje wystawa 
stała, która dzieła nadsyłane przez artystów z rado­
ścią przyjmuje i w sprzedaży ich chętnie pośredni­
czy. Ożywienie jej od samych artystów nadewszy- 
stU zależy.

= Wegietacja roślin pomimo chłodów i mroźnego 
Wiatru postępuje wciąż naprzód. Większa część 
Krzewów okryła się pączkami, trawnikom codzień 
przybywa zieloności, a wiosenne kwiaty cebulowe 
kiełkują już liściem.

” — Doktorowie Strassburger i Przystański, dopeł­
nili wczoraj sekcji zwłok samobójcy G. C., pracowni­
ka zakładu fotograficznego.

Sekcja wykryła pewne zboczenia w budowie 
mósgu. —- C. cierpiał podobno na melancholję.

Ciało C., do wczorajszego wieczoru pozostawało 
na miejscu czynu.

< = Dziś rano rozeszła się po Warszawie pogłoska 
o wypadku przewrócenia się całego pociągu osobo­
wego na drodze żelaznej petersburskiej,, przyczem 
liczbę ofiar wypadku podawano na kilka dziesiąt­
ków.

Opowiadano nadto, że wypadek miał mieć miej­
sce dziś w nocy około Czyżewa.

Według zasięgniętych z najlepszych źródeł wia­
domości okazuje się, że cała owa pogłoska jest nie­
prawdziwą, powodem zaś do niej mógł być wypa­
dek, jaki w dniu onegdajszym zdarzył się na tej linji 
kolei pomiędzy stacjami Wilno i Święciańy.

Wypadek ten jednak nie miał tak przerażających 
rozmiarów i ograniczył się na wykolejeniu parowozu 
przyczem tylko pomocnik maszynisty wyskoczywszy 
z lokomotywy poniósł uszkodzenia na ciele—wszyscy 
zaś pasażerowie wyszli z wypadku bez żadnej 
szkody.

~ Przed kilkoma dniami widzieliśmy przy ulicy Że­
laznej w okolicy Chmielnej, o godzinie dziewiątej ra­
no, następujący wypadek...

Przez środek ulicy jechał wóz włościański z nawo­
zem, na którym leżała sukmana właściciela wozu idą­
cego obok.

Nagle, podczas gdy chłopek zagapił się, na ową 
sukmanę rzuca się jakiś człowiek przechodzący ulicą, 
chwytają i znika w sieni sąsiedniego domu...

W tej samej jednak chwili, za śmiałym rzezimie­
szkiem rzuca się w pogoń jakiś młody rzemieślnik, 
powracający prawdopodobnie z fabryki na posiłek 
poranny...

Pogoń była próżna: złodzieja nie schwytano, odna­
leziono tylko sukmanę, w sieni domu...

Gdyśray później weszli w rozmowę z dzielnym 
młodzieńcem, opowiadał nam, że w tamtych okolicach 
obrała sobie siedlisko cała korporacja złodziei, 
czychająca przeważnie na furmanów przewożących 
■węgiel i drzewo z licznych tamtejszych składów, od­
bywająca swe operacje bezkarnie i wchodząca nawet 
z rzezimieszkami w rozliczne pacta.

Nie wiemy jednak, ile jest w tern prawdy...

— Pan M. K. na ręce hrabiny Ledóchowskiej, 
kwestującej w kościele Ś-go Antoniego, złożył rs. 3 
dla dołączenia do kwesty wielko-tygodniowej.

= Wczoraj o godzinie 6 ej wieczorem, w kościele 
S go Józefa Oblubieńca na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu obok skweru, pobłogosławiony został związek 
małżeński zawarty między p. Izydorem Standyngerem 
inżynierem dróg żelaznych rossyjskich a panną Marją 
Gautier, córką Jana b. kasjera Banku Polskiego^ 
emeryta i członka instytucyj dobroczynnych i nieży­
jącej małżonki jego Amelji Wirginji z Dahlenow de 
Durais. _ Błogosławieństwa dopełnił JX. Antoni Gnia­
zdowski, wikarjusz katedry tutejszej, kolega szkol­
ny pana młodego,,w asystencji JX. Dudrewicza, pro­
boszcza kościoła Sgo Józefa na Krakowskiem-Przed- 
mieściu oraz JX. Anastazego Okręglickiego, probo­
szcza ze wsi Popowa. Do ołtarza prowadziły siostry 
Pa“n^ młodą Eugenja Gautier, Dr Modrzejewski i 
p.Borowski; od ołtarza ojciec p. Jan Gautier i wuj pana 
młodego Prezes Turkuł, oraz babka p. Tekla Gautier 
i matka Nepomucena Staudynger.

, 3^ ezasie kwesty 'wielkanocnej w r. b. w kościele Szpi­
tala Dzieciątka Jezus, zebrano na korzyść tejże instytucji mo­
netą złotą: dukatów austyjackioh sztuk 6, dziesięciómai-kowa 
niemiecka sztuka 1, srebrny dubeltowy talar bawarski 1 bi­
letami kredytowemi rs. 353 i monetą zdawkową rs. 13 k’ 72 

ak świetny rezultat kwesty Kurator Szpitala Dzieciątka Je-
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zus zawdzięczając gorącemu udziałowi w zarządzeniu kwestą 
W. Stefenji Leo, jak również zaproszonym przez nią WW. 
Zielińskiej i Kiersznowskiej, uważa za miły obowiązek wy­
nurzyć za to szczególne poświęcenie rzeczonym paniom po­
dziękowanie.

— Paryzki korespondent Times’a pisze, że przed 
paroma miesiącami, pewien bankier amsterdamski 
przybywszy do Petersburga proponował Rządowi 
ruskiemu pożyczkę 200000000 rsr. na 8%, z tym 
warunkiem, aby zniesione zostało uzbrojenie wojen­
ne, i żeby rząd rossyjski nie zaciągał żadnej innej 
pożyczki w ciągu lat pięciu.

— Nowosti, podają zajmujące dosyć szczegóły 
o kollekcji brylantów i innych kosztowności Adeliny 
Patti, która w czasie pobytu swego w Petersburgu, 
prosiła tamecznych jubilerów o szczegółową tych 
klejnotów ocenę. Pokazało się, że rzeczone koszto­
wności wedle najskromniejszej taksy warte są około 
pięciu miljonów franków. Rzadko gdzie napotyka 
się tak piękną i kompletną kollekcję brylantów, 
szmaragdów i rubinów. Wszystkie kosztowności po­
rządnie rozsortowane, każdy oddzielny garnitur ja­
kiejkolwiek kosztowności zachowany jest w niewiel­
kiej żelaznej skrzyneczce o sztucznym zamku. Skrzy­
neczki te ogniotrwałe (umyślnie robione w Anglji) 
oddzielnie numerowane, połączone są z sobą źela- 
znemi obrączkami, i razem znów mieszczą się w ogól­
nej metalowej skrzynce zupełnie oryginalnej kon­
strukcji z wielce skomplikowanym zamkiem. Głó­
wny nadzór nad temi skarbami powierzony p. Franke 
intendentowi Patti, posiadającemu nieograniczone jej 
zaufanie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
— Panu Józefowi Grab. — Pismo pańskie przesła­

liśmy interesowanej redakcji do wiadomości.
— Hor...— Próbka bardzo słaba.
— Autorowi „Przyszłości11. — Nie do użytku.
— Panu R. B.— Nie możemy być rzecznikiem 

pańskiej sprawy o „babę."
— Pani Brosławie. Lesz... — O konkursie tym nic 

nam nie wiadomo.
— Honorjuszowi.— Nie możemy!
— Panu X. X. — Redakcj a nie ma odpowiednie­

go czasu na odgadywanie łamigłówek. Prosimy 
przeto o nadesłanie jej znaczenia.

— Panu L. S. — Mówi się „proszę o chleb o pa­
pieros"— jeźli idzie o wyrażenie części, mówi się: 
„proszę o kawałek chleba."

— Panu X. O. — Pytania pańskie bierzemy zu­
pełnie na serjo i odpowiadamy mu niniejszem że: 
zegarki wynalezione zostały przez norymberczyka 
Piotra Helle — proch przez Bertholda Schwartza— 
stosowalność pary przez Papina. Dla uzupełnienia za­
kresu wiadomości pańskich, dodajemy że druk wy­
nalazł Guttenberg.

— Pani Malwinie.. — Rękopism nadesłany. B. P.
— Panu W. — Z niezależnych od nas powodów, 

nie mogliśmy wiadomej panu sprawy inaczej zała- 
twić.

Kronika Zagraniczna.
X Cesarz brazylijski w podróżach swoich lubi za­

chowywać ściśle incognito, i w ogóle unika tytułów. 
Niedawno ofiarował on na grób Danta, wieniec 
sztucznych kwiatów ze skromnym napisem: „D. P. 
d’A.,“ co znaczy Don Pedro d’Alcantara. W końcu 
umieszczona tylko została data, 9 marca r. b.

X W czasopiśmie naukowem „Philologus“ wyda- 
wanem w Getyndze, znajdujemy rozprawę dra Kazi­
mierza Morawskiego, z Poznańskiego, p. t. „Beitrage 
zur Charakteristick der Sprache des Vellenis.“ Roz­
prawa ta odznacza się gruntowną znajomością tra­
ktowanego w niej przedmiotu.

X Gazeta włoska Famfulla ogłasza, iż ministerstwo 
włoskie wyznaczyło nagrody od 100 do 25 000 lir. 
za głowy rozmaitych rozbójników grasujących w Sy- 
cylji. Ostatnia nagroda 25000 lir. wyznaczoną zosta­
ła za głowę przywódcy imieniem Leoni di Filippo, 
który sieje zniszczenie po wyspie od 1872 roku.

X Pan Juljusz Mien z Krakowa znany tlómacz 
na język francuzki kilku mniejszych poematów Sło­
wackiego, sporządził obecnie tłómaczenia „Lilii We- 
nedy“. Przekład ten ma być umiejętnie i starannie 
dokonany.

X Oczyszczanie i skrapianie ulic w Berlinie ko- 
sz owało w roku 1875 niemniej jak 2014000 marek.

— Sprawozdanie tygodniowe domu handlowego M. Ba­
ranowski et Comp. w Gdańsku. Sobota, dnia 31 Marca 
1877 r.—W bieżącym tygodniu mieliśmy piękne i ciepłe po­
wietrze, wczoraj tylko cokolwiek dżdżyste. Wisła wreszcie 
dla żeglugi otwarta i spodziewać się można, że niebawem 
dowozy zboża z Polski nadejdą.

W Anglji powietrze w tym tygodniu mniej było mokre,

tymczasem temperatura mroźniejsza. Z .‘^^m'Ang'j’ ’’T; 
można było dalej postąpić. Dowozy pszenicy tań,
ły zawsze szczupłe tak własnej jak obcej, ńpęnieza80* 
były stałe, lecz skromne tylko robiono zakupy- J ns 
dowozy obecne pszenicy na konsumeję wystaiezą, w p<>rt , 
dzie złożona cokolwiek naruszona. Na łauui inajo, sp°' 
nie było wielkiego interesu, ponieważ ich było któ^’ 
dziewają się jednakże wkrótce większych dow . jzje 
termin dostawy upłynął. Płacono za ładunki na * poz°' 
ceny, Nie bez wpływu na handel zbożowy 1 P m9' 
staje obecna sytuacja polityczna na wschodzie, i B jntcref“ 
przewidzianych wypadków chwiejne i bez zwys "sprzed9ń’

Londyn w poniedziałek spokojny, w środę Stały- jil 
pszenicy z Bałtyku na targach angielskich us 
było można, dla wysokich cen sprzedających. piagu e»'

Usposobienie naszego targu na pszenicę, było w 
lego tygodnia stałe i żądano też w skutek baru 
dowozów przy dobrej chęci do kupna wyższych cen, 
mianowicie za gatunki piękne łatwo zdołano °.31^pOjni|,6,j 
że w ciągu tygodnia ceny o 3 M. na tonnie się P pop'' 
Ceny żyta zdołały się utrzymać. Jęczmień w doD 1 
cie. Wyka i groch bez pokupu, również i konicz)

Funtów

Banknoty rossyjskie 249.50

GATUNEK
ZBOŻA

58.60

53.3^

polek’

8.09

8.63

8.79

9.03

junto*

6.36

5.61

5.43

pol^ 
funŃ*

5.73

Tonnaz2000
Wagapu-

Marek

Waga

Pszenica:

od do od do od

korzec
242

Kuska.................. 180 204 117 121/2 7.15

Pstra.................... 219 126/7 127 ——

Jara..................... 222 135 ——

Jasno pstra........ 227 228 130/1 132 8.99

Żyto: korzec
232

Krajowe.............. 162 168 122 128 6.19

Ruskie.................. 146 >/2 147 «/2 117 117/8 5.57

Jęczmień: korzec
202

Dwurzędowy .... 165 173 112 116 5.46

Wyka .............. 110 125 — — 4.72

korzec
Koniczyna: 262

Czerwona............ 100 144 41.87

Biała.................... 100 130 TT — 41.87

-------- ■,f Jutro to jest w piątek 6 kwietnia, jako w roczni'-? 
ci ś. p. Eleonory Prawdzińskiej, odbędzie się 44 0 
jej duszę o godzinie 9-tej rano, w kościele Ś-g° f . pi? 
dra, na którą pozostała siostra Krewnych, Przyj®610 
jomyeh zaprasza. —-5113'' ja|jo

f Dnia 6 kwietnia, w piątek, o godzinie litej 
w dziesiątą rocznicę śmierci ś. p. Kazimierza P' 
wskiego, odprawioną będzie Msza żałobna, w kos®1^ jtd' 
rodzenia Najświętszej Marji Panny przy ulicy Leszna zgia1' 
re pozostała żona, zaprasza Krewnych i Przyj®61 
lego. "■5wilnliflZ

j- Z powodu przypadających imienin ś. p- n odpr* 
z Bojnów Toporskiej, zmarłej d. 21 stycznia r-, ' A*6’ 
wioną będzie Wotywa za jej duszę w kościele ‘’^reP0 
ksandra o godzinie lOtej rano, dnia 7 kwietnia, na yC]j. 
zostały syn, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna-j° l>ol®
f W dniu 7 kwietnia r. b. to jest w sobotę, ja_ #gjjie->' 

sną rocznicę imienin ś. p. Marji z Basińskich Dr JzC r,,dzeIlia 
odprawiać się będzie żałobne Nabożeństwo w kościele N 
Najświętszej Marji Panny przy ulicy Leszno, o godz> . 
z rana, na które w ciężkim smutku pozostały 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. ,lnja 4'®°
f Ś. p. Jan Zieliński, w wieku lat 59, zmaił 

kwietnia 1877 roku. Stroskano córki wraz z e’ N®')0. 
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na żało j0 1 
żeństwo odbyć się mające w dniu 6 maja r. b. o g01 ^,;ljzei'^ 
z rana w kościele Ś-go Marcina, oraz na wjl’ a tej?1’ 
zwłok w dniu tymże o godzinie 5-tej P° P01Ur^g-- .
kościoła na cmentarz Powązkowski. -kien'^

T Dnia 28 marca r. b. zakończyła życie w DrU jjjkode11^ 
Aloiza z Pileckich Kiersnowska, matżon w ‘ 
Kiesznowskiego b. prezesa Izby cywilnej grodzy SoboW 
roku życia. Nabożeństwo za jej duszę odbędzie w 
dnia 7 kwietnia za jej duszę, o godzinie ii-ej 1 za rodz‘ 
ściele Ś-go Krzyża, na które syn z synową ■
nę, Przyjaciół i Znajomych. ,

+ Ś. P. Gabrjel Chybczyński, syn -obywate ietnia L 
Bzawy, zmarł po krótkich cierpieniach dnia ' .
o godzinie lOtej rano, w wieku lat 20. W eu.> b, przF
pogrążeni rodzice, brat i siostry zaprasz—ą



cy "i'ańiknajOmyo11 na wyPr°wadzenie zw}ok z domu tprzy uli- 
“ie Set a Nr 8 w dniu 6go b. m. to jest w piątek o godzi- 

Popołudniu. -5163-
Chorobie ś'U 17-b' m’ ‘ r\ zakońezył śyeie po bardzo krótkiej 
6okle8o v- Tymiński, b. pisarz byłego magazynu 
^‘eżywgZv Um'eni'b guberni Lubelskiej, ostatnio emeryt, 
1J? PezeiJ. . 3‘ Prz6Z ci^ sweg0 ży°ia jednał sobie opi- 
'Mej okolic’0 ' Zac.neg0 człowieka i z tej strony znany był 
p ^‘u SWf.J BPełnił zadanie swoje jako człowiek, przezna- 

*e dłużył"1 p0<^n‘e odpowiedział i na cześć i pamięć o so- 
*"Uki. ' ' dostawił w ciężkim smutku żonę dzieci i 
^PozoBtr, . . , -5141-
łl'tekaf2l) 4 a r°dzina po ś. p. Aleksandrze Eisrusohim, 
»? k'1|e.?orri ila‘aa Szczersze podziękowanie Szanownym je- 
/^Zzczyko "rZy raczy'* oddać ostatnią posługę zwłokom 
j^cZas ek.żk^-^ szczególności p. Karolowi Peel, który tak

6 “kazał g° ekoroby jak również przy ostatniej posłu- 
^iniejS/ZeZera * serdeczną, koleżeńską życzliwość. —5085 

^.’’Ołiiym o'61^ S^adamy serdeczne podziękowanie wszystkim 
#**etnia r |)S ’ 0Ii1’ które raczyły pomimo złej pogody d. Igo 

1S2ego b ' p . ‘■łubinie odprowadzić zwłoki męża i ojca 
■*^ynku. p^^atia Liebrecht, na miejsce wiecznego 
'^^55*^^^.vOjZa’Vja Liebrecht i rodzina. —5155—

P^',adomości Polityczne.
L^kn}0^?11?^3, w poniedziałek wieczorem treść 
^’^kiefi w , s*aj zw°łaną została Rada ministrów 

Ceiu zastanowienia się nad tym między- 
^staiL; aktem, poczem takowy parlamentowi 

.i rk Mo aym zostanie-
łu, P°Xiek ° Przewidzenia, prasa zagraniczna przy- 
b aiedow’SZej c^ści sam fakt podpisania protoku- 
(]Z'aaHiki rlerzapiem w wielką jego skuteczność. 
^’Macjj °S8yjskie uważają protokuł za tryumf 
z paryzka pOssyjskiej, angielskie — angielskiej, 
bm^Pikanif rar*ce“ utrzymuje głośno i wyraźnie, że

i Mn tr? Pr°tokułu w sobotę o godzinie 5-tej po 
lej ’ zas’ta. l?ktat paryzki faktycznie usuniętym zo- 

innym aktem, który pomimo ca- 
Tu .Ie?zan'ia Zlt!0(Mikowanęj formy stwierdził prawo 

się Europy w wewnętrzne stosunki 
t dak kt0 t
Karó?vZ’°Pmio^ać ,zechcei — Jeżeli protokuł ma być

1 n'enat an’ern życzeń Europy w sposób deli- 
e$zeknt* arcjywy, Pozt,awiony wyraźnych środ- 

• ’^®h, nieograniczający ani czasem, 
m,Złajać,®1 działań Porty w sprawie reform, po­
lo Mozuj.u demobilizację wolnej woli i wzajemne- 
! kie nar ei"u się interesowanych obu mocarstw, 
* ‘ko p.a, sza °n powagi traktatów paryzkieh, będąc 
k Mo?®11 kaaferencji stambulskich.
•;'Vcncje J,.raiW<^z’? inaczej zapatruje się na konse- 
i °o b0wir?P .WaJace z podpisania protokułu; uwa- 
)atai'aa firn?’ Ze Protokuł zobowiązuje Portę do wy- 
Z) 0 Kossj Arania konferencyjnego, a uprawnia nie- 
gy.WbyJp° uzyc’a środków przymusowych w ra- 
k . ^arunb °rta wzdragała się jeszcze uczynić zado- 
'lMa ' ni> na których przyrzekła cofnąć swoje 

Wo’J-OUrna.l^łai^2y^ureckiej*
la ' tvz,.i ®*-Peter8.“ nie ukrywa swej wątpli- 
K^ekiejrn .dem odpornego stanowiska parlamentu 
e 51 Począć sPrnwie protokułu. Parlament na sa- 
/®kowej,.n swego istnienia dal aprobatę dotych- 
h, ^łe kn r Ce ^°rty, odrzucającej systematycznie 
bf Mie w n erenc.ji; dla czegóźby teraz sam miał

Mu} vf sprzeczności z swojem zdaniem i przyjąć 
bi. Czegół ioiy,lest tylko sformatowaniem tej uchwały. 
K.toknłu 7/?./ Anglja i Włochy przy podpisaniu 
W • znao» 1 ty pewne zastrzeżenia, wpłynie ró- 

niejakT0 .°Pinj? Porty — i zbudzić może 
jej prze} P. J rżenia co do powagi i trwałości 

wiele wagi 
ZcnM’ niżeliJjSzczc do missji Reouf-paszy, więcej 
z T ko8Sj M protokułu londyńskiego, bo tym ra- 

jrFcja. Dezpośrednio porozumiewać się będzie 
z’Wntar (ka^?wa i trudna dla posła tureckiego, 

V prawie ?’e M ,tak łatwo podjąć nie chce. 
kr) Mbats« roz“rojenia piszą z Londynu do „Jour. 
goT8aniu prJMl(u8 dobrych informacji, iż przy 
k»,{ządu • ,ła hr. Szuwałow w imieniu swe- 
koj, niię roZh !a-• ył, że gabinet Cesarski gotów 
Port Mćcko p1-010 w ,nadziei rychłego zawarcia po- 

‘ środków Z£vrnogórskiego i zarządzania przez 
lvaMdcvei> l?rzeciw ponowieniu sie okrucieństw, 

raz>e da LLur°P^
xM'skich powtarzania się barbarzyństw 

°świa(L?vłł l^C'ia. byłaby niemożebną.
W. * °rtą beznr. • . “Ossja swą gotowość traktowa- 

Bn®aj^ w pjLSrMni°> w którym to celu oczeki- 
MZM® protokm tnreckiego pełnomocnika, 
ki /JM protoknj0 nie m.a wzmianki o rozbrojeniu. 

WeiM 2atwiei-łZ0S-an’e Porcie do wiadomości, 
edlllg Ze 2eidzenia Podany.

wsse obietnica demobilizacji ze 

strony Rossji miała być udzieloną w osobnej nocie 
do hr. Szuwałowa, której odpis lordowi Derby wrę­
czonym został.

O wszystkich rokowaniach dyplomatycznych w Lon­
dynie, został poseł turecki Musurus-pasza uwiado­
miony, a nawet donoszą, iż często rady jego za- 
siągano.

Nie pozostaje teraz nic innego, jak czekać uchwa­
ły parlamentu co do odpowiedzi na przedstawiony 
sobie protokuł i na rozpoczęcie układów Rossji z Tur­
cją, jeżeli takowym coś na przeszkodzie nie stanie.

W świecie dyplomatycznym wielkiej sensacji na­
robiła wiadomość o podaniu się Bismarka do dymi­
sji. Dzienniki berlińskie podają, za powód ostatnie 
niesnaski ks. kanclerza w parlamencie, z Laskerem 
i Stoschem. Dymisji cesarz Wilhelm nie przyjął, ale 
zniechęcony książę, uprosił sobie całoroczny urlop, 
który w tych dniach ma się rozpocząć.

Ustąpienie Bismarka w chwili tak ważnej dla Eu­
ropy, to fakt niezwykłej wagi, a dla Niemiec tern 
większego znaczenia.

Jakkolwiek nie wydano jeszcze w tym względzie 
urzędowych rozporządzeń, telegrafują z Berlina, iż 
urlop Bismarcka będzie pozorem do zupełnego wy­
cofania się z Rządu. „Kreuzzeitung“, w tym razie 
zapewne dobrze powiadomiona wskazuje już nawet 
jen. Moltkego, Stolberga lub Hohenlohe jako przy­
szłych następców ks. Kanclerza Niemiec.

P. S.— „Presse“ donosi ogólnikowo z 3-go b. m., 
iż hr. Andrassy nie wyjechał z Wiednia.

W Grecji powołano nadzwyczajną rezerwę.
W Bukareszcie oznaczono na 13 b. m. konferencję 

kolejową, której przedmiotem będzie ewentualny 
przewóz wojsk rossyjskich.

TELEGRAM Y.
Warszawa, dnia 5 Kwietnia.

Berlin 4 go.—Wszelkie pogłoski o domniemanych 
następcach Bismarcka są zgoła bezzasadne. Dziś po­
dobnie jak i przy poprzednich urlopach kanclerza 
państwa, chodzi tylko o czasowe jego zastępstwo, 
które jak i dotychczas pełnić będą opowiedni naczel­
nicy sekcji w urzędzie kanclerskim.

Bukareszt 4- go. — Odczytany dziś w obu izbach 
mesaż książęcy rozwiązuje senat i zamyka sesją izby 
deputowanych.

Konstantynopol 4-go.—Rady ministrów odbywają 
się codziennie. Położenie naprężone. Prassa tutejsza 
w ogólności nie wyłączając nawet greckiej jest prze­
ciwną przyjęcia protokułu, uważając go za poniżają­
cy dla Turcji. Trudno przewidzieć jaki będzie re­
zultat, w obec tego nacisku opinji publicznej. Porta 
atoli wydała rozkaz niezwoływania mustehaffizu, 
lecz tylko utrzymywania go w pogotowiu. Darnad- 
pasza wyjechał na Dardanelle dla inspekcji fortyfi­
kacji. Na giełdzie zniżka.

Paryż, 4-go.—Layard przybył tu z rana. Soir są­
dzi, że Bank francuzki ustanowił wczoraj w zasa­
dzie stopę dyskontu na 2%.

Konstantynopol, 4-go.—I dzisiejsza rada ministrów 
roztrząsała sytuację wytworzoną przez podpisanie 
protokułu. Nie postanowiła demobilizacji, przygoto­
wania militarne idą i owszem dalej. Układy z Czar- 
nogórzem nie posunęły się dalej.

jBerZin 3-go.— Prov. Cor. donosi: „Ks. Bismarck 
z powodu ciężko nadwątlonego zdrowia, prosił o u- 
wolnienie od obowiązków urzędowych. Cesarz nie

powziął jeszcze stanowczej decyzji. Prawdopodo­
bnie stanie na tern, że kanclerz państwa, obok zu­
pełnego zwolnienia od udziału w sprawach rządo­
wych, otrzyma przydłuższy urlop; a tak co do pro­
wadzenia spraw z agranicznych jak i co do główne­
go kierowania wewnętrznemi sprawami państwa 
w ich związku z rządem pruskim uorganizowane 
zostanie zupełne za niego zastępstwo.

Berlin 4-go. — „Pol. Cor.“ wspomina o podpisa­
niu protokułu londyńskiego, który niezwłocznie bę­
dzie doręczony Porcie i wyraża przytem nadzieję, że 
ta uroczysta manifestacja zgody wszystkich mo­
carstw, skłoni nareszcie Portę do udzielenia Europie 
zupełnych rękojmi wykonia usprawiedliwionych wy­
magań, przez co uniknie się groźnego niebezpieczeń­
stwa wojny. Niemcy i podczas nowych układów 
wszelkiemi sposobami popierały dojście do zgody 
między mocarstwami, a mianowicie między Anglją 
i Rossją, w interesie pokoju europejskiego.

Dyrekcja Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 
od Ognia.

Ma honor zawiadomić, że Uchwałą Ogólnego Ze­
brania Akcjonarjuszy w dniu 16-go (28-go) marca 
b. r. ustanowioną została dywidenda po rs. 9 od 
akcji. — Wypłata tej dywidendy uskuteczniać się 
będzie w Warszawie w kasie Towarzystwa przy uli­
cy Krakowskie-Przedmieście pod Nr 411 kaźdo- 
dziennie od godziny 10-tej z rana do 3-ciej po połu­
dniu z wyjątkiem dni świątecznych i w Petersburgu 
w oddziale Banku Handlowego Warszawskiego.

1—1_________________ —5,082—

— Doktór Medycyny K. Szymkiewicz, Nowy-Swiat 
Nr 19, przyjmuje chorych od 3-ciej do 5-tej po połu­
dniu, szczególniej z chorobami kobiecemi (akuszerja 
i gynekologja) i chirurgicznemi. 16—25—2684—

SZKOŁA GIMNASTYKI I S! EiMIERSTWA
Ulica miodowa ISr 3.

Frzyjmąje w odpowiednie kompleta. M. Ols&ewsM. 
5—6—3 305—

— Pan Aleksander Królikowski, właściciel Magazy­
nu Sukien Damskich wyjechał z Żoną za granicę 
w celu sprowadzenia modeli na bieżący sezon.

— Ass&kuracja Pożyczek Premiowych 5’/0 Rossyjskich 
Pierwszej i Drugiej Emissji uskutecznia się po kop. 35 od 
sztuki. Losowanie I-ej Emissji odbędzie się 1 (13) lipca 1877 r.

Kupno i Sprzedaż Monet złotych, srebrnych, Bankno­
tów zagranicznych, kuponów w zlocie płatnych, oraz 
wszelkich papierów publicznych.

Zaliczenia na Papiery Procentowe notowane na Giełdach 
Warszawskiej i St.-Pstersburgskiej, udziela pod przystę- 
pnemi warunkami.

Wymiana Kuponów płatnych jako też i niepłatnych 
na Gotowiznę za małą, prowizją.

Tabelle wszelkich papierów publicznych wylosowanych 
tak krajowych jako też i zagranicznych, na każde zażądanie 
bezpłatnie przejrzeć można.—Osoby na prowincji zamiesz­
kałe, mogą to uskuteczniać listownie, spisując dokładnie 
numera, dołączywszy markę pocztową na odpowiedź.

Zlecenia z Prowincji w zakres wekslarski wchodzące, 
oraz wszelkie informacje, odwrotną pocztą załatwia

Kantor Wekslu HERMANA GELD w Warszawie 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 51, dom Hrabiny Stadnickiej.

8—12—2387—

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warsz. st. 7 e. 5.

Kors giełdy warszawskiej.—Dnia 5-go Kwietnia 1877 roku.

Weka 1 «.
Berlin ó vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek .
Londyn 3 mieś. n « za 1 £ st....................
Paryż 8 dni n h za 300 fr....................
Wiedeń 8 dni W V) za 150 fl....................

Dopełnione transakcjo.
Z końcem giełdy.

żądano | płacono
119.85—92‘/a 120. —.
—. 8.16 —.
97 50 97.72‘/j
99.60 99.93

Wartość kuponów od listów zastaw. 114’/5 nowych 143>/1O zastawnych ro. Warszawy ser. I i II 53/5 m. Lodzi 213’/io 
listów likwidacyjnych 3 374/5obligów skarb. 92/5 pożyczki prem. I-ej emisji 1139/IO II ej emisji 30s/s

Monety. Półimperjały rs. 6 68------ .— Sztuki dwudziestofrankowe rs. 6.53. — .— marki niemiecki® r« — kop. —
pruskie bUety bankowe w. — kop. — bankowe bilety austryjaekie rs. — kop. —-

Papiery publiczne. Dopełń, 
tranzake.

Z końcem giełdy. Akcje 1 Obligacje.
Ake. wid. tow. Ros. kol. żel.

Dopełń, 
tranzake.

Z końcem giełdy.
żądano | płacono żądano | płacono

Obligi Skarbowe rs. 10U . . —. —. —. za rs. 120...............— 181 —.
4°/0 L. zast. 3 okr. ser. I i II Loso- wa- nie. Ake. dr. żel. War.-W. rs. 100 74.
5’/0 L. z. nowe z r. 1869 duże 91 40 9L55 91.25 Akc. dr. żel. War.- B. rs. 100 — —.

n „ małe 91 40 91.50 94 20 Ake. dr. żel. War.-Terespole. 116 —
Listy zast. m. War. serii I — 85 60 85 30 Ake. dr. żel. Eabr.-Łódzkięj 103 102.

, „ „ serji II 84 50 84.65 84 35 Akc. Banku Hand, w Warsz. — 242 —.
Listy z. m. Łodzi serji I i II —. —. Ake. Ba nku Dyskont, w War. 242 —
4% Listy Likwidacyjne duże —. 80 45 80.15 Akc. Banku Handl, w Łodzi _

„ „ małe 80 30 >0 40 80 10 Ake. War. Tow. ub. od ognia —■•
Bil. Banku Ces. ser. I, II i III — 96,5,4 50 _ Ake. War. Tow. labr. cukr. — ——, —
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864 197 50 Ake. T. fabr. cukru Józefów 218 220. 200

„ „ z r. 1866 192. Akc. Dobrzał. T. fabr. cukr. — —. —,
5°/o Listy zastaw rossyjskie —. 103 50 103 lAkc, T. Lilpop Rau i Loew. —
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Kapsle i Pigułki z Bromkiem kamfo­
ry, Dra CLIN używane są: w nerwowych i 
mózgu chorobach, w Astmie, Bezsenności, 
Biciu serca, Isteryce, Epilepsy!, Zagłu­
szeniu, Migrenie, Hallucynacyi, w Cho-; 
robach pęcherza moczowego i dla uspa­
kajania wszelkiego rodzaju excytacyi.

PARIS, iii, rue Radne, GLIN et C%
W Rossyi, za recepty doktorów, w apte­

kach Cesarstwa.

SUCHOTY
KOKLUSZ

ZANIEDBANE KATARY

W Paryżu doni L. FRERE, 19, rue
W Warszawie w SlsŁidae^ W
A. T. Galie i Ludwik Spfesf*-

za powocą

KAPSUŁEK SNWŁOWYCH

podręczne i do nauki, potrzebne są, do Maga­
zynu J. Matuszewskiego, ulica Miodowa Nr 2.

-5154-1-3

>> BROMURE DE CAMPHRE W* 
Du Docteur CLIN 

LAURŻAT DE LA FACULTŻ DE HŻDECINE DE PARIS 

(PRIX MONTYON)

dla chorych, na resorach, w dobrym stanie, 
jest do sprzedania przy ulicy Złotej Nr 35, 
do godz. 10 z rana. Wiadomość u stróża.

-5105-1-2 

zupełnie w dobrym stanie, z powodu wyjazdu 
jest do sprzedania. Wiadomość pod Nrem 36, 
mieszkania 1, Nowolipie.  5037 y 1'

ELDORADO.
W Nowym Teatrze 

Dziś i Codziennie Przedstawienia 
Śpiewaków 

Francuzkich i Angielskich. 
Codziennie nowy program.

Początek o godz. 7*/2.

Cukiernia Kadecza, 
tak jak corocznie, przyjmuje obstalunki na 
nadchodzące święta na Kuiicze i Paschi, 
i wszelkie wyroby cukiernicze.

2-2 — 5074 —

O K Ł hi
z oknem wystawowem i urządzenie®£ odP f 
oraz różna Lokale kawalerio®’ 
wiednie na kantory. Wiadomość . 
domu. — 5101"^»*^5sl
W Piątek d. 30 Marca r. b. zaS“bl^{/

Parasol jedwau^pj 
zupełnie czarny i w dobrym 
na rączce. Uprasza się sutnienae^ yitirj 
o odniesienie takowego do Redas0! 
Warszawskiego za nagrodą r®„ó'2—3^ 

STAN POWIETRZA.
w południe 
(Odmiana).

!ra Mali
i Ozdób lojshw^h 

8.IOTM W. MB 
róg Senatorskiej i Miodowej Nr 1/496, ma 

zaszczyt polecić:
Herbaty różne wyborowe gatunki, 
Cukier, Kawę, Świece Kfewskle, 

również wszelkie wojskowe Petersburskie 
Ozdoby, które sprzedaje po cenach przy­
stępnych. 12—12 — 3608 —

gSF* BARDZO TANIO. "Wt
Około 100 par wysortowanego Obuwia 
Damskiego, w różnych gatunkach, sprze­
dane będą po cenie kosztu, za sam materjał- 
sprzedaż ta trwać będzie do dnia 15 Kwie­
tnia, wMagaaynie Obuwia, S-to Krzyzka"

MAMKA 
wiejska, bez długu, ,ze zdrowym pokarmem, 
pod Nrem 49 Nowy Świat, u Akuszerki A A. 
zarazem może być przyjęte Dziecię do piersi 
i na wychowanie. —5104—1—1

Rsr. 2,000
zaraz do wypożyczenia na hypotekę domu 
murowanego. Wiadomość pod Nrem 27 no­
wym, ulica Grzybowska, na 2-m piętrze od 
frontu, Nr 6 lokalu, od 8 do 12 z rana i od 
3 do 6 wieczór. —5145—1—1

NAJTANIEJ 
sprzedają się z własnej fabryki 

pod firma 

DIDIER fi WAHL 
ulica Długa Nr 32, wprost 
Hotelu Polskiego, w domu 

zwanym Potkańskie.
Szanownym Panom handlującym jako 
też i osobom w większych partjach 

biorącym odstępuje się rabat. 
2-3 ‘ ‘ — 4775 —

Z powodu wyjazdu

Jest do sprzedania 
kilka Obrazów olejnych, Garnitur me­
bli, dwie komody, dwa łóżka, jesionowe, 
dwa Lustra i Algierka bobrowa. Wiado­
mość ulica Chmielna Nr 33 nowy, w oficynie 
po lewej stronie, na 2-giem piętrze.

1—1 — 5162 —

na rubli sto A M. Ryfemcholtz® pyf* 
znalazca raczy go odnieść 
towego.

Zaginął na ulicy Przeje-2

mały Piesek^ 
zupełnie biały, z ezerwonemi ż62ej 2:d- 
około o-.'zu, sierści kosmatej, ttiłjaze$ n;ei® 
aniżeli z przodu. Uprasza 6 .p^grod^wifb 
prowadzenie tego pieska za • »jost®*Ł 
rs. 3, do koszar w K 
przy ulicy Przejazd, podług^gg

Nagródy’X?,^*5 

ktoby zwrócił Kotka który ^i«l-
łaty, wabiącego s e „Wuuę, . róg 3 
w Wielki Piątek. Ulica Zl«lna „cotlb-1 
nej Nr 2, mieszkania !!♦

Nieodwołalnie.ostatni tydzień! 
Menażer ja M. Heidenreicha 

w Cyrku Salamońskiego
Codziennie o godzinie 8 wieczorem 

przedstawienie z drap-eżnemi zwierzęta­
mi, to jest: z hijenami, niedźwiedziami, wilka­
mi, z familiami Azjatyckich lwów i Bengal- 
skiemi tygrysami, wykonane przez pogromcę 
zwierząt Batkowskiego. Przy zakończeniu 
przedstawień dwa tresowane Słonie, będą 
przedstawione przez P. Heidenreicha. Po przed­
stawieniach zaczynać się będzie karmienie 
wszystkich zwierząt.

Menażerja otwarta od godziny 10 z rana 
do godz. 9 wieczorem.

Cene miejsc: do godziny 2 po południu. 
I miejsce 30 kop., II miejsce 20 kop., III 
miejsce 10 kop. — Od godz. 2-giej: I miejsce 
50 kop., II miejsce 30 kop., III miejsce 15 
kop.—-Dzieci płacą połowę na I i II miejce.

- 5079 - M. Heudenreich.'

>8

® Do domu żydowskiego postępo'»®b ’ 
trzebną jest

w Chrześcjantodat:
w średnim wieku, do zajęcia sie ,?0'(jraliirJ

J stwem. Wiadomość przy ulicy El0k 
£ pod Nrem 3, u Arnolda Littauer. g

W Sławucie rezydencji Książąt San­
guszków, zostaje otwartym w dniu T-go Ma- 

SM kiinysiiwy, 
przez przybyłygo Tatara z klaczami z Sama­

ry, Nogajea Kudrakajewa
120,000 morgów lasu sosnowego, otaczają­

cego tę miejscowość, czyni ją bardzo odpo­
wiednią dla tego rodzaju przedsiębiorstwa i 
kuracji.

Sławuta, będąc stacją drogi żelaznej Brze­
sko-Kijowskiej, .przedstawia warunki łatwej 
kommunikaeji.

Liczne i wygodne pomięszkania są przy­
gotowane wśród lasów i uroczej miejscowości 
położonej nad rzeką Horyń.

Bliższych wiadomości udziela ordynujący 
lekarz Juljusz Zejdowski, zamieszkały w Sła­
wne ie. 1—3 — 5133 —

£JgF“Mamy zaszczyt donieść, że han­
del pod firmą naszą za Żelazną Bramą 
przy Ogrodzie Saskim, zupełnie zwinię - 
tym został, i że sprzedaż tak hurtowa 
jakoteż i detaliczna, wyłącznie tylko 
w Magazynie naszym, przy ulicy Wierz­
bowej, w byłym Hotelu Angielskim się 
uskutecznia.

Z uszanowaniem

Adolf Zmigryder fi Comp.
4—6 — 4820 —

8,000 Rs.
Jest do wypożyczenia na pewną hypotekę do­
mu murowanego w Warszawie, bez pośredni­
ctwa osób trzecich. — Wiadomość na Pradze, 
w domu Mintra Nr 381 na 2-giem piętrze 
mieszkania Nr 6, ulica Brukowa. —5059—2

Żądany jest zaraz

MĘŻCZYZNA, 
obeznany w handlu i znający języki ruski i 
francuzki, do magazynu. Bliższa wiadomość, 
Krakowskie-Przedmieśeie Nr 21 nowy, 1-sze 
piętro. —5092—1—3 

• Na pierwszy numer hypoteki nowo wy­
stawionego domu w mieście Włocławku, 

potrzebną jest summa 

Rs. 2000.
Wiadomość powziąść można w Redakej Ku- 
rjera Warszawskiego. 1—3 — 5157 —

Do sprzedania 

różne Meble, 
to jest garnitur rypsem kryty, szeszlong skó­
rą kryty, 2 szafy rozbierane, szafka do bie­
lizny, 2 łóżka, biórka męzkie, kredens, stół 

. „ - — - jadalny, komoda, lustro i niektóre domowe
to KrzyzkaNrl5. ! meble. Ulica Pańska Nr 15, prawa oficyna 
l±o—1—3 ’ na dole, w sieni drzwi na lewo.—4710—5—6

S Do wynajęcia> 
ui od 1 Lipca r. b. w domu Nr 15, 11 

dowa, naprzeciw b. Sądu Appę*la~JJ
1) Sklep z 5 pokojami i 2 piwnica®1,
2) Sklep z pokojem i piwnica. j i®' 

gj- 3) 6 pokoi z balkonem, przedpokój®"^
chnią, na 1-tn piętrze od from L 

S’ 4) 6 pokoi z przedpokojem i kuc® 
® 2-m piętrze.
ijg 5) Stajnia z Wozownią. ^44^

Wiadomość u Rządcy na miejsc®

Ze względu na sezon wiosenny, zaopatrzyłem mój Magazyn w najmo- I 
dniejsze zagraniczne i krajowe materjały, na wszelki rodzaj garderoby męz- 1_ 
kiej. Wykonanie takowej w mojej pracowni wedle najświeższej mody, z do- 
kładnem i eleganekiem wykończeniem, po cenach stosunkowo nader przzstęp- 
nyeh, oto jedyna zasada, na której zakład opiera swe powodzenie.

Nadmieniam przy tern, iż w rzeczonym Magazynie, również starannie wy­
kończona, jest gotowa garderoba.

s uszanowaniem AJRTUH.
Bielańska Nr GOI. 5—0 — 4350 —

Z kaucją odpowiednią 
OSOBA z prowincji, poszukuje miejsca, na 
Rządcę domu, Kasjera lub Buchhaltera, zaraz 
lub od 1-go Lipca r. b. Wiadomość, ulica 
Królewska Nr 21, w Dystrybucji. —5076—1

Żądany jest

UCZEŃ
z V lub VI klasy Gimnazjum, dla przysposo­
bienia chłopca do Ii-ej klasy. Wiadomość, 
ulica Długa Nr 23, mieszkania 14. —5103—1

czteroletni, skarogniady, jeżdżony pod wierzch 
i w zaprzęgu, do sprzedania. Bliższa wiado­
mość w kantorze olejarni parowej, ulica Hoża 
Nr 9. -5055-1—3

Magazyn Mód
na przystępnych warunkach, jest do sprze­
dania. Nowy-Świat Nr 5. Wiadomość na 
miejscu.  2 - 3 — 5013 —

Tow. nauk, przemysł, w Paryżu. [ 
PRECZ ZE SIWIZNĄ ! i 

mElanogEne
N.1JLSPSZA FARBA DLA WŁOSÓW 

| P. DICQUEMARE
Si^ę JCHEHIKA W ROUEN WE FRANCTI. ! 

Ola zafarbowania w jednej chwili we i 
i'1'" "Iwsj.ystkich kolorach, włosów brody I! 
S;.- s -S.ętów bez uszkodzenia skóry i bez jl 

"fi'iadnegoodoru. Ta farba jest nąjlepszj :j 
ze ws*r?tkteb dot?d znanych

Dostać można w War. w skład. Per 
pp. Pohoreckiegoi Sniechowskiego

gmade, 5-Jetnie, kareeiane, są do sprzedania. 
Wiadomość w Hotelu Polekiem u Szwajcara.

Ważna Wiadomość!
Z powodu zmiany lokalu, jest do sprzedania 
Szafa jesionowa i Fortepian, w bar­
dzo dobrym stanie. Wiadomość Nr 16, Krzy- 
we-Koło, u Szczepańskiego, 2-gie piętro. 

_______ —5135—1—2
Jest do sprzedania 

czarny Szal tyftykowy 
za przystępną cenę, na Placu Ś-go Aleksan­
dra Nr domu 7, a mieszkania 17, na 1-m pię­
trze od frontu, stróż wskaże. —5107—1—3 

| Są dwa Lokale ,
od 1-go Lipca, na 1-m piętrze, P° „jon® f 
przedpokój i kuchnie, mogą być p®’?, qo#!111' ■

S jeden przy ulicy Szczyglej, pod Nrem »
___________________ _

Do wynajęcia od Ś-go Jana P™ 
Złotej Nr 16

5 pokoi z
przedpokojem, kuchnią, spiżarnią 1 ° 

? Tęż na dole " I
5 pokoi z przedpokojem i 

Wiadomość u stróża. o __________ ___________ -5083-Ł^r

Przy ulicy Rymarskiej Nr 8, jeS‘ 
najęcia od 8-go Lipca r. b.

Aptekarza w Paryżu

eiepła



Zaszczytne nagrody w medalach: branżowych, srebrnych, złotych, otrzymane na Wystawach Przemysłowych różnych narodowości:

Potrzebną jest zaraz

Nr *3

Izo przy- 
Bliższa

2 stoły orzechowe wysuwane, oraz 6 krzeseł 
wyplatanych, 2 stoliki do kart i kozetka ca­
ła kryta adamaszkiem pasowym. Ulica Chło­
dna Nr 23, mieszkania Nr 12. —5095—1—1

FABRYKA SZCZOTEK I PĘDZLI 
ALEKSANDRA FEISTA,

młoda, zdrowa, ze świeżym pokarmem, jest tt
Akuszerki A. K. Ulica Mostowa Nr 2, na 
dole. —5142—1—3

Hamburgu
^euer Trirzy ulicy

Wahdrahm Nr 19.
w Koburgu 

przy ulicy 
Rosengasse.

zdrowe, ze świeżym i starszym pokarmem, 
wiejskie i miejskie, są w Kantorze przy ulicy 
Widok Nr 2 nowy. Wiadomość u Akuszerki.

—5122—1—3

t. j. Kanapa, 2 Fotele, 6 Krzeseł, Stół owal­
ny przed kanapę, mahoniowe, rypsera w pa­
sy kryte, 2 komody jesionowe, Serwantka 
i'materac z włosów; jak również i mieszka­
nie do wynajęcia w każdej chwili, składające 
się z 2 ch pokoi i kuchni, wszystko to o»ej- 
rzeó można przy uliey Żelaznej pod Nrem 34 
w bramie po prawej stronie na dole.

—5131—1—1

AGENCI
mający rozgałęzione stosunki w Warszawie, 
intelligent*!, odpowiedzialni moralnie i mate­
rialnie, mogą znaleźć stałe i korzystne dla 
siebie zajęcie. Ofierty z kwalifikacjami skła­
dać należy w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego pod lit. A. Z. ■ 4933—3—3

Nauczyciel Kalligrafji 
i Tabigrafji

M. Rejcher
z Wiednia.

Poprawia różne charaktery pisma, bez różni­
cy płci i wieku. Nawet wcale nieumiejący 
pisać, mogą się wyuczyć w krótkim czasie 
szybkiego i pięknego pisma. Na liczne żąda­
nia, otwieram kursa zbiorowe, po cenie zna­
cznie niższej od praktykowanej; lekcje rozpo- 
cznę 10 Kwietnia. Dla pań urządziłem oso­
bny salon. Osoby interesowane upraszam o 
wczesne zgłaszanie się.

Z uszanowaniem M. R. 
Senatorska Nr 16.

-5114—1-6

Nauczycielka
wykładająca gruntownie i mówiąca płynnie 
językiem Irancuzkim i niemieckim, pracująca 
przeszło 20 lat w tym zawodzie, życzy sobie 
udzjelać lekcje na godziny, albo zajmować 
się korrespondencją w języku niemieckim, 
francuzkim i polskim. Bliższa wiadomość 
od 4 do 8, przy uliey Zakroczymskiej pod 
5,—3 piętro, drzwi przy schodach na prawo. 

—5127—1—3

Zakład Stolarski
S. PIEKARSKIEGO 

Bednarska Nr 13, 
poleca Szanownej Publiczności MEBLE, o 20 
procent taniej jak w magazynach, jako to: 
Szafy, Łóżka, Komody, Stoły obiadowe, Bibljo- 
teki, Umywalki, Kredensa i Stoliki do kart, 
także przyjmuje się wszelkie obstalunki i re­
paracje w zakres stolarstwa wchodzące.— 

Do tegoż Zakładu potrzebni są 

PRAKTYKANCI.
—5128—1—6

Mężczyzna
umiejący poprawnie pisać po rusku i mogący 
złożyć kaucji w gotowiźnie 3000 rs, może 
mieć w mieście na prowineji, gdzie się znaj­
duje Gimnazjum, niedaleko kolej żelazna, obok 
zupełnego dla tej summy bezpieczeństwa, za­
pewnionym zwrot takowej w ciągu lat trzech, 
a przez ten czas procenta i wynagrodzenie 
za zajęcia w gotowiźnie wraz z bar 
zwoitem utrzymaniem w naturze 
wiadomość w Kaneellarji Obrońcy Przysię­
głego Juljana Tomaszewskiego, plac Krasiń­
ski Nr 2, dem Wolfiaa. —5086—1—1

również przyjmują się wszelkie obstalunki 
robót budowlanych, sklepów i tym podobnych 
rzeczy. Elektoralna Nr 19, w trzeciem podwó­
rzu na prawo. —5136—1—8

W Warszawie przy Śto-Jerskiej pod Nr 8 
nowym, na pierwszem piętrze

są zaraz do sprzedania:
Szafa wielka na jesion malowana z przegro­
dami, najlepsza dla prawnika do akt sądo­
wych, Stół masiv jesionowy, zafianem kryty, 
z dwoma szufladami, Stolik mały z szufladą 
i Lustro w ramach złoconych. —5137—1—1

Z powodu wyjazdu

tZftikja jak° roślina twarda a sprężysta, jest osobliwością, która znajduje się pod korą drzewa Kokos-Palme zwanego, i z tej to rośliny Fabryka wyrabia 
^Ozno re P0(Dug modeli zagranicznych, tamże za najpraktyczniejsze uznanych, na szczególną zasługują uwagę.

Wszechnienie ich w Anglji, Francji, Niemczech i innych krajach, znalazło wielkie zastosowanie w zamiataniu ulic; a w szczególności bruków, a to dla 
że z pomiędzy kamieni jakoteż z dziur bruku żelaznego, żwir zapełniający takowe, nie z taką gwałtownością wymię­

li Szczeni’ to dotąd ma miejsce miotłami zwyczajnemi.
4cb, Śpich 1 te’ n*etylko do zamiatania ulic służą, ale także w Zakładach Przemysłowych, w gmachach i drogach kolei żelaznych, Cukierniach, Koszarach, Staj­
nie uje rzach, Ogrodach i t. p. miejscach z większym skutkiem i korzyścią użyte hyó mogą,bo zamiatają szeroką płaszczyznę, czego miotłą zwyczajną usku- 
%mvn^na’ a konstrukcją swoją są dogodne*w użyciu, a że twałość materjału jest niezrównana, gdyż z praktyki okazało się, że przy największem użyciu 

Żadna nawet possesjach, w przeciągu półroku zużyć się nie daje—to też i w cenie okazały się tańszemi od mioteł zwyczajnych.
I ,. W p a> P°ra roku nie niszczy Piassavy, a wilgoć wpływa na jej trwałość i większą jeszcze elastyczność nadaje.
I mo‘^Ce m°jej °d bardzo dawna Piassava, znalazła zastosowanie, a dziś coraz więcej ulepszające się bruki i potrzeba w przemyśle, wywołują upowsze- 

Wsze]v^° wyrobu, z którym mam honor polecić się.
^eg0. ^16 możliwe środki przedsięwziąłem; tak w sprowadzaniu materjału, jako też i w wyrobie, ażeby dla kupujących uczynić ich sprzedaż przystępną dla 

• Sarzal080wnie do wielkości, są następujące: kop. 40, 50, 60 i 75 za sztuką.—Dla handlujących odstępuje się stosowny rabat.
Mi, w v Iniasta zwróciwszy szoz*ególną uwagą, na rzeczone szczotki, znalazł je pod każdym wzglądem odpowiedne swojemu przezna- 

Utelc CZ08° J®. Główny Naczelnik Kra/u reskryptem z dnia3 Marca r. b. Nr 4149 zezwolił na zalecanie ich Właścicielom pose- 
JYV. Jenerał Ober-Poliomajster m. Warszawy w Nrze 56 w Gazecie Policyjnej do publicznej wiadomości podał 1—6 — 5004—

Lokomobila
o gile 20 koni, tudzież Tartak mogący rżnąć 
1000 kubików dziennie, mało używane, w zu­
pełnie dobrym stanie, są do zbycia razem, 
lub oddzielnie za cenepołowy kosztu. Bliż- 
eza wiadomość ulica Wielka Nr 11, w Kan­
torze, od 3 do 5 po południu. —5097—1—3

Z powodu nieprzewidzianych okoliezneśei, 
są do sprzedania 

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli 
jesionowych, używany. Ulica Nowy-Świat 
Nr 31 nowy, u Tipicera. —5121—1—1

Poszukuje miejsca
»<!<>»;< 

przyzwoitego prowadzenia, za Gospodynię, 
do dozoru dzieci, lub też dla opieki dzieci, 
gdzie nie dużo esób, lub też do jednej osoby. 
Ulica Wpólna Nr 13 nowy, dowiedzieć się 
można w sklepie wiktuałów. —5094—1—3

MAMKA
jest u Akuszerki E. P. Ulica Żórawia Nr 5. 

-5132-1—3

uzdatniona do maszyny, ulica Długa Nr 25, 
mieszkanie jedenaste, drugie piętro, wprost 
Hotelu Drezdeńskiego. —5091—1—1

Potrzebną jest

PANNA
do szyeia bielizny na maszynie i podręczna. 
Ulica Samborska Nr 1, mieszkania 2.

-5109—1-3

w k^wska Nr 13.
•Ae, & ' •’iał?'!’* Nasiona: Koniczynę 
fta i oJJmotf,jkę, Bobik koński, 

A1*?. w barnie wyborowem. 
*loh ez^1*^11* butelki Win 

Wych i wykwintnych.
K -----~~_____ ___

ilw A rTT
sprzedania 

* Mstowa Nr 6, wi»do- 
-5110-1-3 

v„ k "'.BEZPŁATNIE!!!
n’’1 dwa^illanto pour Piano, kosztujący w Paryżu 3 franki, dodaje się każdemu ku- 

I uuełka pudru

W(< VELOUTINE Ch. FAIJ
flownym Składzie Perfumerji Zagranicznej

Aleksandra Lipink,
UTowy-Śwlat, Rfr 41,

Ołówki do brwi po kop- 20.
Poisadka dozust - „ 30.

- 5119 -

Jest do sprzedania za bardzo nizką cenę 

kilka Garniturów Mebli, 
brogatelą krytych, oraz orzechowy, szabowa- 
ny, Utrechtem kryty.—Tamże przyjmują się 
wszelkie obstalunki. Ulica S-to Krzyzka Nr 13, 
u Tapicera. —5143—1—3
W Zakładzie Stolarskim Józefa Witko w- 
kawskiego, do sprzedania rozmaite

Poleca wielki zapas wszelkiego rodzaju najlepszych amerykańskich 
"^Bzyn do obróbki drzewa, mianowicie:
I De heblowania, nutowania, szpuntowania, kielowania, 
^brykacji beczek, jakoteż różnej wielkości systemów piły taśmo- 

0 ®i okrągłe, do wyrzynania ażurów i skośnych cięć, tak same 
j . jak i kompletne przyrządy, wreszcie, pompy Douglasa, (które sprze- 
.Ue p0 cenach fabryeh). szrubsztaki ze sehodząeemi się równolegle do 
>ebie bokami, rzemienie z rdzennej skóry. Maszyny do gwintowa­

nia sztub i rur gazowych, oraz wszystkie inne w zawodzie technicznym 
Potrzebne artykuły.

■ Tenże skład podejmuje się też urządzenia kompletnych tartaków
■ Parowych, mechanicznych stolarń i fabryk beczek, podług a- 

®e>7kańskiego systemu. Utrzymuje największy w Niemczech zapas świ­
drów do metali oraz osad dó nich, a to z fabryki Morses‘a Twista. 
n?tiarcza na żądanie odpowiednie plany i kosztorysy. Illustrowane cen­
niki wszystkich artykułów dostarcza franco i bezpłatnie;
, Kupcom odstępuje odpowiedni rabat, 
korresponduje wszystkienii językami krajów cywilizowanych.

 — 5039 —



przy familii, jest do wynaję®'* mJ n’7 
czasie. Ulica Przejazd Nr 2476 '„j-",

fKOUSSO
GRANULE

f- DE

na sesos-i wiosessisy i Set ni PRZECIW SOLIT.SROWI

W Drukarni „Knrjera Warszawskiego.**—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5.) flosBOJteno Ijenappop Bapmasa 24 Mapra

M Jedna doza jest dostateczną.

jS W tym stanie Kousso zażywa się 
łatwo i bez. wstrętu.

Składy w Warszawie u pp.
1 A. F. Galla i Ludwika Spiess.

do wynajęcia, lub roczne, s^acli% 
pokoi, kuchni i zachowania, od 
r. b., w miejscowości suchej i 1®Ljjieg"' 
canej niegdyś przez doktora Lub®1 jabloi 
wsi kościelnej Chotomowie, g'ml.nL-^l' 
Wiadomość na miejscu.

Za 3 rs. miesię®z!,le

z balkonem, 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, 
zachowania, piwnicy i t. p., suche, ciepłe i 
wygodne, za 120 rs. kwartalnie,  do wynsję­

ty do sprzedania, 
kania Nr 6.

Do wynajęcia od Ś-go Jana, P17-
Śliskiej Nr 10

Nr 7 Kroniki Rodzinnej 
wyszedł z druku i zawiera: Trzy dni w Be­
nares, przez Adama Sierakowskiego.—Wiersz 
z pośmiertnych rękopisów Zyg. Krasińskiego.— 
Najnowsze ulepszenia w organizacji kass 0- 
szezędnośei, przez Dra Jana Banzemera. — 
Z Zawisła. Kongres robotników w Paryżu,— 
Słowik, pogadanka przyrodniezo-literacka Lu- 
cyana Siemieńskiego (dokończenie). — Kores­
pondencja z Rzymu. — Wiadomości literackie. 
— Bracia rywale, obrazy społeczeństwa wiej- 
skiego z XVIII go wieka, przez J. I. Kra­
szewskiego (d. c.) — Silva rerum.

1-1-4977

Magistral miasta Warszawy.
Dnia 7 (19) Kwietnia r. b. o godzinie, 11-tej z rana, odbędzia się w sali posiedzeń 
‘ ‘ ------------ ------ 1------ -------------- ;-----i urządzenie w ciągu roku

:arządem Magistratu miasta Warszawy od cen:

Jest do sprzedania

Pies do polowania.
Wiadomość na ulicy Dzielnej Nr 24, u P. Ża­
bińskiej.  —5084—1—1

GARDEROBY iĘZKIEJ
FREIS GURANT:

Sate Falta wiosenne od rs. 14 do 26; Sate Falta letnie od 13 do 52; 
Garnitury czarne tużnrkowe od 28 do 32; Garnitury czarne frakowe od 
re. 25 do 32; Garnitury letnie żakietowe od rs. 24 do 28; Garnitury korto­
we różne żakiet od rs. 24 do 32; Garnitury kortowe marynarkowe od rs. 23 
do 26; Palta Angielskie do etanu od rs- 27 do 28; Palia Angielkie z pasami 
od rs. 12 do 30; Starki z nieprzemakalnego sukna od rs. 18 d« 22; Mary­
narki myśliwskie od rs. 8 do 1S; Kurtki do konnej jazdy od rs. 8do 22; Szla­
froki dubeltowe 01 rs. 12 do 22; Ranne ubiory od rs. 14 do 18; Spodnie 
różnego gatunku od is. S do 8; Kamizelki aksamitne od rs. 5 do 5; teamś- 
aelki sztuczkowe od rs 4 do S: Płaszcze deszczochronne na różne ceny.

Obecnie w Warszawie, Senatorska Nr 22.
Z uszanowaniem, 3S. SAM3ST, Krawiec z Wiednia.
17—0 —3976 —

Tanio, zaraz.
Mieszkanie ładne, składające się: z salonu 
z balkonem, 4 pokoi, przedpokoju, 
zachowania, piwnicy i t. p., suche, 
wygodne, za 120 rs. kwartalnie, _ do wynaję­
cia zaraz.—Meble prawie nowe i różne sęrzę- 

,. Zielna Nr 7 lit. B, miesz- 
-4965-3—3

Bibljoteki Warszawskiej
Zeszyt na miesiąc Kwieeień r. b. wyszedł 
z pod prassy i obejmuje: 1) Brytan-Bryś. 
Bajęda dramatyczna w 4-eh aktach wiejszem 
przez A. hr. Fredrę. 2) Filozofia Spinozy i 
dzisiejszy Panteizm, przez Dra M. Straszew­
skiego. 3) Prawo bezprawia, powieść J. Za- 
charjasiewieza. 4) Szkice z wystawy Fila­
delfijskiej 1876 r. przez J. Karłowicza. 5) 
Starożytność Wschodu, wedle nowo odkry­
tych źródeł. Król Assur-bani-pal i biblioteka 
jego, przez J. Radlińskiego. 6) Kronika pa- 
ryzka, literacka, naukowa i artystyczna.. 7) 
Opłynięcie jeziora Albert-Nijanza. 8) Drogi 
żelazne w Królestwie Polskiem, przez A. Wro- 
tnowskiego. 9) Przegląd piśmiennictwa kra­
jowego i zagranicznego. 10) Korespondencja. 
11) Rozmaitości, List nieznany J. Słowac­
kiego do matki. 12) Wiadomości bieżące, 
naukowe, literackie i artystyczne.

1-1-5037

Jest do sprzedania w ..

Sklep Wikteigh
z powodu zmiany interesów-

—512-1''

Zaraz do wynajęcia

OGRÓD . 
fruktowy, oparkaniony, wra* « P kfP .. 
rs. 120 rocznie, lub osoba, któraby g g** 
czyła rs. tysiąc właściciele* i dom > f .,r 
rancją najpewniejszą, otrzyma ‘eB 
cencie- Wiadomość w HoteM ,w, 
gdzie się uskutecznia sprz€^“^^l-^Z'l 

Mieszkanie Letni®,, 
««

Wiadomość ua miejscu.  

—DWAPOKÓ% 
i kuchnia, na 1 m piętrze od fr»® ^art^ 
eą, zaraz do odnajęcia za rs..9Ufin 
Ulica Wielka Nr 13, mieszkań’®' ‘‘1 > 

5102-2>^

Sowita
skiego lub JLS r»®8L?

««—znajdował P»e pOpiel»^’pr»^ 
duży z ostzyżonemi uszami, P P N ep j f 
łaty, z czerwona obrożą »» 
przytrzymujący psa ń# r 
dowej pociągniętym^o^lA—7L77 

--------- " (5

Dwa Zegarki złote, 
kryte, Genewskie, o 15 kamieniach, ankry, 
jeden nowy za rs. 50, drugi używany za rs. 
35, oraz Łańcuszek długi za rs. 36. do sprze­
dania w lokalu Nr 6, domu Nr 97, wprost 
kolumny Zygmunta. —5138—1—3

w Ciechocink1^ 
są do najęcia za przystępną ®8.®to >.r4 
mość u Dra Sznabla, Stare-®1 
każdodziennie prócz świąt, nil'%’]ub ?. jf 
3 a 5 po południu i 8 a 9 z r»n ’0«j h11 
Dziedzickiego, róg Chłodnej i

—509"'^----

KAPITAŁY:
ifl?—14,000, 8,000 i 6,000, są zaraź do 

wypożyczenia nahypoteKi domów 
'*i' Ażurowanych, na procent umiar- 

kowany. Wiadomość pod Nr. 21, 
ulica Leszno, na 2-m piętrze od frontu, Nr 4 
lokalu, rano do 9, w południe od 1 do 4.

z frendzelką, dwoma turk“»* gto-‘ pfi 
chodząc we Wtorek z J?wolipt8 J 
przez ogród, Nalewkami, . f1 . I?1’ 
jazd, na Elektoralną. Łss_k® -^g li jjr < 
nagrodą rubla jednego, ,jeZAtn.Jers 
dzie, raczy oddać na ulicę b ^z®1' -t > 
gdzie kraty, do mieszka11, 
Obrońcy. ‘

Dnia 2-go Kwietnia z-

CHARClfeS 
angielski popielaty, z hisD , r»cZL n»£ 
się Walet. Łaskawy zn®1® ttoEll^'ó^l</ 
na ulieę Chmielną Nr 26, z® 
dą, Nr "14 mieszkania- ——

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 7 (19) Kwietni* r. b. o godzinie 12 w połuonie, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na dwu­
letnią to jest od dnia 1 (13) Lipca 1877, do dnia 1 (13) Lipca 1879 r. w mieście War­
szawie.

a) Konserwację kanałów miejskich.
b) Czyszczenie kanałów w szlacbtuzie na Solcu i
e) Konserwację mostków mi jskich aa rynsztokach, zoobowiązkum urządzenia 12-stu 

nowych mostków żelaznych, w czasie kontraktem objętym, od een w wykazie materjałów i 
robocizny, oraz w warunkach licytacyjnych zamieszczanych.

Warunki licytacyjne wykaz een i inwentarz, mogą być przejrzane w Wydziale Ad­
ministracyjnym Magistratu w godzinach biurowych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licyta­
cji, jakoteż wzór do deklaracji, wydrukowane zostały w Dzienniku Warszawskim, oraz w Ga­
zecie Policyjnej. 2—3 —4715 —

MieszKanie za
całe 2-gie pięteo od frontu, pięć p » wCwż 
pokój, kuchnia, piwnica, góra,. ® 
z głównych schodów, do 
mość na miejscu u Rządcy domu-

■**-«*» fteP1®114
duży, elegancko umeblowany,. bjacej V0 
usługa, dla osoby spokojnej i D'
dek. Ulica Złota Nr 11,

Jest do sprzedania
Kocz z fordeklem obszerny, Prelotka 

petersburskiej roboty i Uprząż na jednego 
konia. Ulica Bielańska Nr 10, mieszkania 
Nr 57—58.  6—6 — 4494 —

Magistratu licytacja in minus przez opieezętowańe deklaracje na 
1878 illuminacii w domach zostających pod zarządem Magistrali

1. Za jedną lampę w porze zimowej, kop 6.
2. Za jedną lampę w porze letniej, kop. 5.
3. Za jeden kaganiec tak w porze zimowej jak i letniej kop. 26.
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­

żej ozaaczJnvm op’eczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy Miejskiej miasta Warszawy, na 
złożone w tejże kassie wadjum w ilości rs. 200 i na koszta ogłoszenia rs. 18

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się urzą­

dzenia w ciągu roku 1878 illuminacji w domach zostających pod zarządem Magistratu mia­
sta Warszawy, po cenach:

1. Za jedną lampę w porze zimowej, kop. 6.
2. Za jfdną lampę w porze letniej, kop. 5.
3. Za jeden kaganiec w porze zimowej jak i letniej, kop. 26, (ceny wypisać literami) 

odstępuję od takowych cen procentów NN. (wypisać literami), poddając się wszelkim obi-
■wiązkom 1 zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kassie Miejskiej wadjum w il>śei rs. 200 i na koszta ogłoszenia 
rs. 18‘ przy niniejszym załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. pod NN. pisałem dnia N.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 2—3 — 4716 —

Nakładem Redakcji Izraelity wyszła broszura
pod tytułem:

ta ijia liii fila cywilizacji?
Iłosprawa Profesora 

M. J. SZLEJDENA, 
przetłumaczył

MAGLE
są do sprzedania, w dobrym stanie i bardzo 
korzystne. Ulica Grzybowska Nr 58.

—5100—1—2

Jest do wynajęcia jeden

P 0 K o j, 
umeblowany, na parterze od ^roD^o7^, 
ska Nr 9, wiadomość u stróża

Szynki Litewskie 
wędzone, za funt po kop. 22V2.—Tamże po­
trzebny Ogrodnik. Elektoralna Nr 30,mie- 
szkania 22. —4999— 2—3

Do sprzedania

Garnitur Mebli,
Szeslong skórą kryty, Kozeta, Komoda, Sto­
lik do kart, Szafa i Łóżka medaljonowe. Chło­
dna Nr 40, lewa oficyna, 2-gie piętro, miesz­
kania Nr 18. —5139—1—3

Skład Główny w Księgarni pp. Altenberga i Robitseha, naKrakow- 
skiem-Przedmieściu.

Cena egzemplarza kop. 30.
1—3 — Ó9?3 —

FOKU 

z usługą. Ulica Wielka Nr 13, 
___________________ _ 

Ktoby miał do odstąpi®11'
S KI n 33 j^eni 8 

z pokojem, lub pół sklepu, o“.e,pr»‘.yr 
wowem, przy ulicach: Kraków*- ^ygtej.. jś 
śeie, Senatorskiej. Wierzbowej, i
Całej, zechce zostawić adres *. jj. 4 
rjera Warszawskiego pod 1'^

Przyjmuje się do roboty 
Suknie i wszelka krawiec- 

czyzna damska. 
Śliska Nr 4, mieszkania 4.—Cybulska.

________________ —5690—1—6
Ogłoszenie. Od dnia 7 Kwietnia 

KAWIARNIA 
w Saskim Ogrodzie, obok Instytutu Wód 
Mineralnych, otwartą została. —5126—1—6

KOUSSO ZIARNISTE

Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Rnstaw Gebethner.


